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„Na ostrzu miecza”. 

Poseł na sejm Aleksander Krzeczunowicz jest 
wyjątkiem wśród braci-szlachty wschodnio-gali 
cyjskiej. Wybrany z gmin wiejskich powiatu 
lwowskiego, bliski i krewny p. Dawida Abraha. 
mowicza, bogaty obszarnik — jest on natural- 
nie zwolennikiem Koła polskiego, jest za uchwa- 
leniem „konieczności państwowych*. Ale te za- 
patrywania, naturalne u konserwatywnego po- 
lityka, nie przeszkadzają p. Krzecznnowiczowi 
mieć własne poglądy na różne eprawy polity- 
czne, a jednym z takich poglądów — bardzo 
chlubnym — jest jego forsownie uprawiana agi- 
tacya za budową kanału Wisła— Dniestr. 

P. Krzeczanowicz wie jednak doskonale, że 
rząd, jak i pewne stronnictwa parlamentarne 
otwarcie, zaś jego stronnictwo tajnie, zwal- 
czają projekt ten, gdyż agraryusze uroili sobie, 
że kanał ten zaszkodziłby ich interesom. W ob. 
szernym artykule, popartym całą wiązanką cyfr 
udowadnia poseł Krzeczunowicz („Gazeta Naro- 
dowa“ z 30 października), że ten pogląd jest 
mylny, że przeciwnie — kanał Wisła—Dniestr 
ułatwiałby agraryuszom zbyt ich produktów, że 
— jak pisze — „Galicyi brak środków komuni- 
kacyjnych i tylko ten brak, który usunąć jest 
w mocy ludzkiej, sprawia, że Galicya nie 
jest w stanie podnieść swej produ- 
kcyi, że jest krajem biednym, a jej 
ludność musi szukać zarobku za gra- 
nicą“. 

Jak p. Krzeczunowicz chce przekonać kon- 
serwatystów o potrzebie budowy kanału, wi- 
dzieliśmy już. Chce im udowodnić pożytek ich 
dla ich kieszeni i ten argument wobec tej war- 
stwy jest chyba najbardziej przekonywującym. 
Co jednak zrobić z oporem rządu? Jakich 
środków powinno użyć Koło polskie, aby opór 


WYSTAWA PAMIĄTKOWA 
KSIĘCIA JOZEFA PONIATOWSKIEGO 


W STULETNIĄ ROCZNICĘ BOKATERSKIEGO ZGONU, 


Na wrotach krakowskiego pałacu sztuk pię- 
knych, w szarem tle wieńce pozłociste, a mię- 
dzy nimi złote inicyały księcia Józefa Ponia- 
towskiego... 

W salach — pamiątki, pamiątki, pamiątki... 
Przedstawiają one przeszłość żywiej i śpieszniej, 
niż wszystko inne, może Śpieszniej i pełniej, 
niż słowa. Bowiem jakie słowo uchwyci wdzięk 
tego, widzi mi sę, najosobliwszego sprzętu ca- 
łej wystawy, najbardziej czas, trud i życie księ- 
cia charakteryzującego, — myślę o owym dre- 
wnianym pulpicie, złączonym z krzesłem. Jest 
to raczej coś w rodzaju siodła, skonstruowane- 
go tak, że piszący siedzi na nim konno, a ma 
pulpit przed sobą, lub siedząc zwykle — z pul- 
pitu ma oparcie. I nic nie epowie tej czułej 
przeszłości, jaką, zda się, nasiąkły słoje i tkanki 
tych wszystkich przedmiotów dnia codziennego. 

Oto, — binrko mahoniowe, podłużne, bronzi- 
kami zdobione, przy którem pisał książę Józef 
znaczną część swych rozkazów do wojska. Oto 
ów sławny, miękkim sentymentem postać twar- 
dego wodza owiewający spinet, raczej klawi- 
kord. Jest tu rząd na konia ks. Józefa, sre- 


Au Bonheur des dames 


Magazyn konfekcyi damskiej 


Geny bez konkurencyl, 


Wyłącznie wiedeńskie modele. 


ten złamać? P. Krzeczunowicz podaje jeden śro- 


dek, doprawdy bardzo radykalny i wiodący do 
celu. Proponuje on, aby Koło polskie utwo- 
rzyło „junctim* międzyżądaniami woj- 
skowemi a budową kanału Wisła— 
Dniestr. Zapatrywaniu temu daje wyraz w na- 
stępnjącem bardzo trafnem zdaniu: 

„Ale właśnie dlatego, że sprawa się tak 
ociąga, że nie widać ani zrozumienia, ani 
życzliwości u rządu i stronnictw parlamen. 
tarnych, wydaje mi się niezbędnem posta. 
wienie sprawy dziś „na ostrzu miecza*, 
bo gdy stracimy chwilę sposobną, gdy nie 
postawimy „junctim“ między na- 
tychmiastowąbudową kanału Wi. 
sła—Dniestr a kredytami dla ar- 
mii, sprawa kanałów upadnie, a 
kraj dojdzie do ruiny*. 

P. Krzeczunowicz, jak z dalszego ciągu jego 
artykułu wynika, nie wierzy już obietnicom rzą- 
du, nie przywiązuje żadnej wagi do „gwaran- 
cyj* zawartych w ustawie kanałowej z r. 1901, 
lecz żąda natychmiastowej budowy, gdyż 

„teraz idzie o faktyczne budo: 
wanie tak szybkie, by roboty rozpoczęto 
na wiosnę roku 1915 i skończono w ciągu 
12 lat; idzie o to, by je prowadzono w 
kilku miejscsch równocześnie tak, by za- 
tradnić 100.000 robotników“. 


Nie znamy przykładu w historyi Koła polskie- 
go, aby ktoś tak blisko niego stojący wystąpił 
z taką propozycyą, od której dzisiejszym mene- 
rom Koła, naturalnie „demokratycznym“, włosy 
muszą podnosić się na głowie. Czy słyszał ktoś, 
aby Koło kiedykolwiek żądało gwarancyi od 
rządu i ażeby zagroziło —w razie ich nieotrzy- 
mania — odmówieniem uchwalenia kredytów 
wojskowych ? Czegoś podobnego jeszcze nie by- 
ło, a rzecz nabiera tem dziwniejszy wygląd, ile 


brny, rubinami wysadzany, są tabakierki, ser- 
wisy polowe, szkło rozmaite z jego podobizną, 
fajki, kaskiem ułańskim zamykane. 

I zegary z ułanem. Zegary tych chwil tak 
dalekich — chodzą jeszcze... 

Szlachetne szpargały, akty doniosłe, adres ge- 
neralicyi i wojsk polskich do księcia, zleżałe 
nominacye na rangi, honory, przeniesienia, — 
zdobnem, szykownem pismem ministra wojny 
Księstwa Warszawskiego podpisywane. 

Na wystawie dominują portrety trzech ludzi, 
jak w owych czasach trzej ludzie, trzy typy, 
trzy różnej miary kierunki dominowały w ży- 
ciu polskiem. 

Król Stanisław August, Kościuszko i ks. Jó- 
zef. Porównanie między trzema tymi ludźmi na 
mocy portretów, jakie daje wystawa, łatwe i po- 
nętne do przeprowadzenia. 

A już największą się ma ochotę równać obli- 
cza króla i księcia. Wiąże je podobieństwo ro- 
dzinne, lecz żadna interpretacya artysty, czy to 
Grassiego, czy Brodowskiego, czy Bacciarellego 
nie zmyli widza na tropie różnic duchowych, 
między księciem a królem istniejących. 

Tak, jakby się na tych krewnych sobie twa- 
rzach rodowych wyryło oblicze ówczesnej Pol- 
ski. Zła, pyszna zepsuc em, odrażająca jest twarz 
króla. W jego kasztanowatych, jasnych, nad- 
miernie czystych źrenicach zagnieździł się, ża- 
dnem ujęciem artysty niezatarty, niezmazany 
skos połyskliwy, niby w miękkiej otoczy tkwią- 


Wychodzi teGizsamnie popełudniu z wylntikiem miecdałeł i świąt. 


że propozycya wychodzi od człowieka, którego 
nikt absolutnie nie posądzi o chęć robienia Koła 
trudności. 

Kredyty wojskowe — to przecież dla Koła 
rzecz święta! Każdy prezes Koła, czy był nim 
Jaworski czy Leo, zginał się w pas przed mini- 
strem wojny i — coprawda: „z cężkiem ser- 
cem* — uchwalał, jak to mówią, bez oglądania. 
A teraz proponuje się Kołu, aby sprawę posta- 
wiło „na ostrzu miecza“ ito dla kanału, o któ- 
rym w Kole mówi się jak o jakiejś legendarnej 
rzeczy, niemożliwej do urzeczywistnienia. 

I na jeden jeszcze argument w artykule p. 
Krzeczunowicza musimy wskazać. Pisze on, 

„Z kredytów na armię skorzystają wszy- 
stkie inne kraje, tylko nie Galicya*, 

Racya najzupełniejsza! Wszak kredyty na ar- 
mię — to budowa okrętów, na której zarabia 
kartel żelazny; kredyty na armię — to spra- 
wianie nowych armat, karabinów, mundurów itd., 
na którem zarabiają fabrykanci niemieccy, cze- 
scy i morawcy; kredyty na armię — to więcej 
rekruta, dla którego żywność zakupuje się w ho- 
meopatycznej do.ie w Galicyi. 

Niestety, nie trzeba się łudzić, jakoby Koło 
polskie uwzględniło propozycyę Krzeczunowicza, 
Jak w latach poprzednich, tak i obecne przed- 
łożenie wojskowe uchwalone zostanie głosami 
Koła bez zastrzeżeń i bez gwarancyi, bez wzglę- 
du na to, że rząd nietylko co do kanału ale na 
każdem polu po macoszemu traktuje Galicyę. 
W każdym razie warto zapamiętać sobie wystą- 
pienie p. Krzeczunowicza jako dowód, że nie- 
tylko socyaliści domagają się od Koła mniej słu- 
żalczości a więeej uwzględnienia potrzeb kraju. 
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ca drzazga szklana. W wydatnych ustach jest 
coś, co je mimo pańskiej linii czyni odrażające- 
mi. Są w ustach tych wszystkie możliwości ge- 
stu — tak, jak były wszystkie możliwości słowa, 

Rysy twarzy księcia Józefa i cała jego po- 
stura są inaczej określone. Na wszystkich por- 
tretach ten sam wdzięk niesfornych loków, ten 
sam ruch subtelnie na gardzie spoczywającej 
dłoni. I zawsze — czystość oczu, poza którą nie 
sposób dojrzeć żadnej innej myśli, prócz tej, 
jaką źrenice błyszczą i lśnią. 

Inną nutę, inny typ wnosi między nich Ko- 
Ściuszko. Świeżość jest cechą twarzy bohatera, 
jak wiecznie świeżym jest ruch, któremu boha- 
ter ten przeczystem swem sercem pęd nadał. 

Lecz wszystkie charakterystyki są niczem i 
niczem są pięknie, pięknie malowane portrety 
księcia wobec tej bezimiennej, drukowanej iko- 
nog:afii z postacią i czynami jego. 

Zaduma niespożyta, twarda, najsurowsza za- 
duma tłumów ujęła tu życie wodza w lapidar- 
ne, wiecznie naiwne i nigdy nieobalone skróty. 
Te sztychy, druki, ryciay, konterfekty, koloro- 
wane najtaniej, rysowane, zda się, gwoździem, 
nie zaś właściwym instrumentem, czynią z po- 
dobizn tych najistotniejszy dokument sławy Po- 
niatowskiego. 

Niepodobna sobie wyobrazić większej chwały, 


niż ta, jaką tu święci wódz, stający się w wy- 


obraźni ludów europejskich baśnią, legendą, mi- 
tem, uposażonym wszystkiemi cnotami. Na sta- 
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W sprawie reformy wyborczej | Stabilizacya okręgowych inspekto- 


Wiedeń, 30 października. 

Prezydyum klubu naszych posłów, a to tow. 
Daszyński, Diamand i Moraczewski u- 
dali się dziś do prezydenta ministrów br. Stiicgkha 
a następnie do namiestnika Korytowskiego i przed- 
łożyli żądania polskiej partyi socyalno demokraty- 
cznej co do reformy wyborczej do sejmu. Jak wieść 
niesie, przywiózł namiestnik p. Korytowski do Wie- 
dnia kompromisowy projekt wyborczy Bobrzy ńskie 
go, który z malemi, niezasadniczemi zmianami ma 
być uznany za projekt rządowy i sejmowi przed 
łożony. 

Zdając sobie sprawę z tego, że zasadnicze zmia- 
ny w projekcie w tej chwili są wprost niemożliwe, 
ograniczyli się nasi posłowie do założenia uroczy- 
stego protestu przeciw przeprowadzeniu ref rmy 
wyborczej z pozostawieniem w całej rozciągłości 
systemu kuryalnego. Wiedząc jednak, że mimo na 
szego protestu, jeżeli reforma wyborcza w najbliż 
szym czasie dojdzie do skutku, będzie tylko zmianą 
ustroju wyborczego wewnątrz każdej kuryi, zażą 
dali: 

1) Utworzenia, zamiast proponowanej kuryi po- 
wszechnej w miastach, kuryi uzupełniającej, 
w której mieliby prawo głosowania ci, którzy w in- 
nych kuryach prawa tego nie mają, 

2) utworzenia okręgów jednomandatowych 
w kuryi uzupełniającej w miastach 
Lwów i Kraków, zamiast proponowanej pro- 
porcyalności (tj. okręgów dwumandatowych). 

Prezydent ministrów przyjął żądania nasze do 
wiadomości, uznał w zupełności ich słu 
szność i wskazał, że gdy przeprowadzał refor 
mę wyborczą sejmową w Styryi i opracowywał 
projekt reformy dla Czech, stał na stanowisku, że 
jeżeli ordynacya wyborcza do sejmu pozostaje ku 
ryalną, musi i klasa robotnicza mieć 
swoje zastępstwo w osobnej kuryi u- 
zupełniającej, a nie w kuryi powszechnej. 
Przyrzekł żądania nasze poprzeć. 

Namiestnik Korytowski oświadczył, że projekt 
dzisiejszy jest wynikiem kompromisu stronnictw i 
bez ich zgody nie może zasadniczych zmian do 
projektu wprowadzać. Sam uznaje słuszność 
naszych żądań i przedłoży je stronnictwom. 

Posłowie nasi pertraktowali następnie z przed- 
stawicielami demokracyi i ludowców: posłami 
Leo i Stapińskim. Obaj usnali słoszność naszego 
stanowiska. Dr Leo oświadczył, że przedłoży na- 
sze żądania swojemu stronnietwu. 
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rych tych drukach, przeciętych subtelną blizną 
rozpękliny papieru, żyje Poniatowski, głoryą 
podania serdecznego, w chwilach, których na- 
wet nie było (pożegnanie z żoną i z dziećmi), 
lub mniej tragicznie, niż w istocie (skok do El- 
stery na oleodruku w czyściutkim mundurze 
„zę i w nieposzlakowanych rękawiczkach). 

yje tu jako wzór rozmiłowanych w bohater- 
stwie ludów. 

Zegary! Zegary tych chwil dalekich chodzą 
jeszcze, lecz niezdolne są oddalić postaci wodza. 
Jest on ponad szybkim biegiem złotej strzałki, 
idącej szybko tam i napowrót pod brzuchem 
złotego rumaka, na którym harcuje złocony u- 
łan zegara. 

Nie przetnie śmigła strzałka wiecznego życia 
dowódcy. 

Bije godzina. Przecknął się kurant, brylanto- 
wemi z'arnkami sypie się, prószy jakiś gwarny 
wale szwoleżerów. Dzwoni dawny czas, niby 
otęczą pereł się sypie, pryskają kropelki mo- 
dnej niegdyś, zapomnianej mu:yczki i aż strach, 
i aż się piersi radośnie unoszą, — jak dawny 
ów gust i smak, w jaką odszedł już mgłę, — 
zaś, jak świeżym, dzisiejszym jest onego czasu 
wódz sprawiedliwy, rycerz, o którym słowami 
pieśni Śpiewała ongiś epoka: 

Do samej Śmierci będę pamiętała 
Na tę godzinę w którąm cię poznała, 
Jutiusz Kaden. 
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rów szkolnych. 


Wiedeń, 30 października. 
Upaństwowienie inspektorów, a sprawa narodowa. 


Przypominamy, że sprawa ta przyszła na po- 
rządek obrad parlamentu za inicyatywą posłów 
narodowych niemieckich z Czech, którzy tą 
drogą chcieli uwolnić swoje szkolnictwo ludowe 
z pod nciążliwej dla nich kontroli czeskiej Ra 
dy szkolnej krajowej. Odntśny wniosek posta 
wili posłowie dr Roller, dr Schreiner, były 
minister niemiecki, Kasper, nauczyciel, 
Goll i towarzysze. Również posłowie niemieccy 
z Tyrolu w osobnym wniosku domagali się u 
RE inspektorów szkolnych okręgo- 
wych. 

Dla Galicyi, która już przed dwudziestu 
laty, na podstawie autonomicznej ustawy z dnia 
8 czerwca 1892 dz. p. p. nr. 92 u siebie stabi- 
lizacyę okręgowych inspektorów szkolnych prze- 
prowadziła, przedmiot ten miał znaczenie tylko 
teoretyczne. Natomiast dla Śląska, względnie 
dla ludności polskiej i czeskiej na 
Śląsku, upaństwowienie inspektorów szkolnych 
oznacza ogromny postęp, bo, uwalniając 
inspektorat szkolny od bezpośredniego wpływu 
niemieckiej i — powiedzmy to wyraźnie — pru- 
sofilskiej ihakatystycznej Rady szkol 
nej krajowej w Opawie, daje nadzieję i możli 
wość skutecznego przeciwdziałania za machom 
germanizacyjnym na polskie szkolnictwo 
ludowe. Pod tym względem bardzo korzystnym 
dla nas był właśnie pierwotny wniosek posłów 
narodowych niemieckich z Czech. Dlatego też, 
gdy później w toku obrad komisyjuych posło. 
wie niemieccy cofuęli się ze swego stanowiska, 
a referent komisyi p. Kasper, ten sam, który 
był podpisany na wniosku ekscelencyi od ba- 
katyzmu dra Schreinera, zaproponował własny, 
zupełnie zmieniony projekt ustawy, reprezen 
tant naszego klabu w komisyi tow. Reger, 
postawił następujący wniosek: 

„$ 2 wniosku posłów dra Rollera, dra Schrei- 
nera, Kaspera, Golla i towarzyszów należy wsta. 
wić, jako trzeci ustęp $ 1, lub jako $ 2 a). 
Brzmi on: Każdemu okręgowemu inspektorowi 
szkolnemu przydziela się okręg inspekcyjny, w 
którym ma wykonywać nadzór nad szkolni: 
ctwem ludowem. Ten okręg inspekcyjny może 
obejmować jeden lub kilka powiatów szkolnych. 
Jeżeli stosunki tego wymagają, w takim razie 
w jednym i tym samym powiecie szkolnym mo- 
żna ustanowić kilku okręgowych inspektorów 
szkolnych. Zawsze jednakowoż wolno okręgo- 
wemu inspektorowi szkolnemu przydzielać tylko 
szkoły z tym ssmym językiem wykładowym“. 

Jako osobny dodatek do tego zaproponował 
tow. Reger jeszcze następujący wniosek: „Szko- 
ły utrakwistyczoe, to jest szkoły z dwojakim 
językiem wykładowym, należy przydzielać tyl- 
ko temu okręgowemu inspektorowi szkolnemu, 
który ma nadzór nad szkołami z tym językiem 
wykładowym, w którym udziela się nauki po- 
czątkowej w danej szkole“, 

Rząd wprawdzie oświadczył się przeciwko 
tym wnioskom, zarzucając, że uregulowanie tych 
kwestyi należy do autonomicznego zakresu dzia- 
łania sejmów krajowych, ale nie zagroził — jak 
to zwykle w podobnych wypadkach czyni, je- 
żeli się czemuś zasadniczo sprzeciwia, — że w 
razie uchwalenia tych wniosków odmówi san- 
kcyi cesarskiej całej ustawie. Natomiast posło- 
wie czescy i południowo-słowiańscy, część po- 
słów niemieckich pos ępowych, wszyscy socyalni 
demokraci, a przedewszystkiem także poseł pol- 
ski ze Śląska ks. Londzin gorąco poparli te 
wnioski. Toteż — jak o tem swego czasu do- 
nosiliimy — na posiedzeniu komisyi szkolnej Z 
dnia 5 czerwca 1913 r. wnioski te zostały zna- 
czną większością głosów uchwalone. 

Protest I obstrukcya wszaobniamców. 

Natychmiast po uchwałeniu wniosków tow. 
Regera wszczęli szowiniści niemieccy ogro- 
mny gwałt, Referent poseł Kasper oświad- 
czył zaś, że składa referat. Wobec tego komi- 
sya wybrała referentem posła ks, Londzina. 

' Należało się spodziewać, że Koło polskie, któ- 
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rego członkiem jest przecież ks. Londzin, sko- 
rzysta ze sposobności, aby okazać ludowi pol- 
skiemu na Śląsku swą solidarność i poprze z 
całej duszy tę sprawę. Tymczasem stało się 
inaczej. 

Zaraz na następnem posiedzeniu komisyi 
szkoloej, dnia 12 czerwca 1913 r. Niemcy zja- 
wili się kupą, a poseł dr Baechlè postawił 
wniosek zreasumowania wszystkich po- 
przednich uchwał w sprawie lepszego wyposa- 
żenia inspektorów, według wniosków tow. G16- 
ckla, oraz wniosków tow. Regera. Z człon- 
ków Koła polskiego był obecnym jeden tyl- 
ko prof. Rychlik. Wówczas do uchwały ża- 
dnej nie przyszło, ponieważ Rusini, Czesi i so- 
cyalni demokraci opuścili salę i zdekompleto- 
wali posiedzenie. 


Koło polskie wydaja lud polski na Śląsku na pa- 
stw germanlzacyl. 

Ale „co się odwlecze, to nie uciecze*, powia- 

a przysłowie ludowe. Przyszedł fatalny dzień 
22 października 1913 r. Po zaciętej walce na 
temat, czy reasumcya jest według obowiązują- 
cych przepisów o porządku obrad dopuszczal- 
ną lab nie, przyszło do głosowania nad wnio- 
skiem dra Baechlógo. Za wnioskiem tym, 
postanawiającym reasumcyę, oświadczyło się 
dziewiętnastu posłów, przeciwko tylko 
piętnastu, przyczem posłowie prof. Halban, 
Starowieyski, Zamorskii Angerman 
wstrzymali się od głosowania! Gdyby 
ci czterej panowie z Kota polskiego głosowali 
byli przeciw, jak im ich obowiązek nakazywał, 
reasumcya nie mogłaby była być nigdy uchwa- 
loną, bo przewodniczący Czech był również jej 
przeciwny. 

Przy tej sposobności pokazało się dobitnie, 
co znaczy tyle sławiona „solidarność narodowa“ 
„Koła polskiego*, skoro w takiej sprawie, 
wybitnie narodowi reprezentanci 
„Koła“ rozbili się na dwa wrogie so- 
bie obozy, albowiem posłowie ks. Londzin 
i prof. Rychlik głosowali przeciwko 
reasumcyi, podczas gdy p. Starowiey- 
ski jawnie i głośno agitował za roa- 
sumcyą!! 

„Kolarzy* spotkała na miejscu za to dotkli- 
wa kara i to z rąk tych samych Niemców, któ- 
rym przed chwilą dopiero wyrządzili taką przy- 
sługę. Oto nieoczekiwany ten i gorszący wynik 
głosowania skonsternował ks. Londzina do tego 
stopnia, że gdy bezpośrednio po tem p. Ba- 
chmann zwrócił się doń z propozycyą, czyby 
nie złożył referatu napowrót w doświadczone 
ręce p. Kaspera, ks. Londzin referat złożył, 
a referentem został napowrót p. Kasper. Teraz 
pp. Haiban i Starowieyjski z kolei udali obra- 
żonych i, opuściwszy demonstracyjnie salę o- 
brad, złożyli na ręce przewodniczącego pisemne 
oświadczenie, że żądają zadośćuczynienia za 
wyrządzoną „Koła* zniewagę... 


Projekt referenta uchwalony. 

W ten sposób los wniosków tow. Glócktla, 
tow. Regera i czeskiego nanczyciela p. Ko- 
necznego był przypieczętowany. Na nastę- 
pnych posiedzeniach, wczoraj i dziś, zostały one 
wszystkie przez większość wszechniemiecką i 
chrześcijańsko socyalaą odrzucone, a przyjęty 
został bez zmiany projekt referenta. T. 
a SRO 


P, Korytowski nareszcie przyjechał, 


Wiedeń, 29 października. 


(Z) Jasne to były owe chwile, kiedy to jasny 
pan Korytowski w jaanem palecie wyjeżdżał na 
stanowisko namiestnika do Lwowa, desygnowa- 
ny na nie bez wiedzy i woli „naszej decydują- 
cej reprezentacyi"'; solidarnego Koła polskiego. 

Do osoby p. Korytowskiego przywiązywano 
wówczas wielkie nadzieje, towarzyszyły mu ży- 
czenia prawie wszystkich stronnictw polskich. 
Pominąwszy pewne osobłste rozczarowanie, za. 
dowoleni byli ogółem konserwatyści, bo to prze- 
cież ich człowiek partyjny, schlebiał sobie blok, 
że znajdzie w nim drugiego Bobrzyńskiego, na- 
rodowi demokraci, jak zwykle perfidni, odrazu 
zmienili antynamiestnikowski kurs i zaczęli się 
poleca ogromny sklad płyt i wielki wybór 
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łasić, szło im bowiem o łaskę kacyka przy nad- 
chodzących wyborach sejmowych. 

Jedynie socyalni demokraci nowego dygnita- 
rza przyjęli z niedowierzaniem, nietylko w in- 
tencye, ale i w zdolności i radzili czekać, do- 
póki egzotyczny dla Galicyi gość nie da się co- 
kolwiek poznać. Podnosiły się wprawdzie i z 
innych stron wątpliwości eo do kwalifikacyj po 
litycznych p. Korytowskiego; mówiono sobie 
poufnie, że co innego jest robić mniej lub wię- 
cej udale „witze*, a eo innego reformę wybor- 
czą w Galicyi. Jednak głosy te były ciche, nie- 
śmiałe, nieoficyalne, a głuszyła je sznmna re- 
klama, robiona przez dziennikarzy wiedeńskich, 
koło których p. Korytowski tak świetnie umiał 
chodzić. 

Potem jednak przyszły występy p. namiestni- 
ka w końskiem kasynie we Lwowie, dalej po 
chód przez okręgi wyborcze w Galicyi klerykal- 
nej mafii z jej manifestem wyborczym, rządy 
przeniosły się z pod „kawek* do pałacu arcy- 
biskupiego, ormianina Theodorowicza, różne Wa- 
łęgi i Polczary zzczęły decydować o polityce. 
Wreszcie przyszły wybory do sejmu, przyniosły 
klęskę zwolennikom reformy wyborczej, wnio 
sły zamęt i zniszczyły istniejące już zdobycze, 
które w sprawie reformy wyborczej dotychczas 
były uzyskane. Wszystko zaś to się stało za 
jedynowładztwa namiestnika Korytowskiego, po- 
dobno również zwolennika reformy wyborczej. 

Potem p. Korytowski, po trudach urzędowa 
nia pojechał na kuracyę do Mauryenbadn i tam 
znowu rokował i konferował, a w wiedeńskich 
dziennikach obok biuletynów o jego zdrowiu, 
pojawiały się również biuletyny o stanie scho- 
rzałej reformy wybozczej. Rokowania były po- 
myślne i oczywiście nadziejom nie odpowiedziały. 

Potem p. Korytowski opróżnił swe wiedeńskie 
mieszkanie, z meblami na stałe zjechał do Lwo- 
wa i zaczął kontynuować swą „owocną* dzia- 
łalność. A tedy konferencye z autonomistami, 
centrum, endekami, Rusinami, podobno nawet 
z moskalofilami i którzby ich wreszcie spamię- 
tał! Tedy nowe projekty blokowe i antybloko- 
we, jeden lepszy od drugiego. Pan Korytowski 
pracował dnie całe, a nawet po nocach siady- 
wał (vide „N. fr. Presse“) i z rezultatem tej 
pracy postanowił zjechać do Wiednia. Przed- 
tem atoli musiał go p. Leo przekonać, jaką to 
dobrą rzeczą byłby rządowy projekt reformy 
wyborczej. 

P. Leo go przekonał i namiestnik dzisiaj zje- 
chał do Wiednia. Czekali tntaj na niego wszy 
scy z utęsknieniem: Rusini, bo im się dłaży 
obstrukcya, Polacy, bo obawiają się dalszych 
procentowych żądań Rusinów (obecnie już 331/3 
procent), chrześcijańsko-społeczni, bo chcą pla- 
nu finansowego, urzędnicy, bo nijak im żyć bez 
pragmatyki służbowej, wreszcie kelnerzy z ka- 
wiarni „Reichsrath* ł ten trzeci, zaciszny po- 
koik, w którym ekscelencya Korytowski tyle 
miłych chwil przepędził. Zaczną się tedy teraz 
na wiedeńskim gruncie rokowania, pan Kory- 
towski w dalszym ciągu będzie rozwijał swoją 
zdolność polityczną 1 zatrudniał swoją osobą 
wiedeńskie dzienniki. 

O ile p. Korytowski poza politycznemi zaję- 
ciami znajdzie chwilę czasu, dobrzeby było, gdy- 
by zaglądnął na Stadiongasse Nr. 4 i zadatko- 
wał napowrót swe stare mieszkanie, które za- 
ledwie przed miesiącem opróżnił, Z kół bloku 
usilnie zapewniają, że jest ono jeszcze niezajęte. 


Parlament. 


Wiedeń, 31 października. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów u- 
chwalono w trzeciem czytaniu ustawy o po- 
datku automobilowym, od totalizatora i od szam- 
pana. 
Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 


podatkiem wódczanym. 


Po przemówieniu referanta mniejszości posła 
Modraczka obrady przerwano i przystąpiono do 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym posła Krafta 
w sprawie 


NASTAŃSZY KINOTEATR 
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rozszerzenia sieci telefonicznych. 


Nagłość wniosku uchwalono i przydzielo- 
no go komisyi gospodarczej. 


0 „Canadlan Pacific", 


Poseł Heilinger wniósł interpelacyę do 
prezydenta ministrów w sprawie stosunków 
Griiahuta z urzędnikami ministerstwa wojny w 
kwestyi „Canadian Pacific“, Interpelacya żąda 
stwierdzenia, jakie osoby stykały się z Grün- 
hutem i jakie sprawy z nim omawiały. 
Następne posiedzenie we wtorek o godzi- 
nie 11 przed południem. 


* 
* * 


Powiększenie kontyngentu rekrata. 


Wniesiona wczoraj ustawa o nowym stanie 
rekrutów zawiera zapowiedź podniesienia kon- 
tyngentu rekrutów. Podwyższenie to rozłożone 
jest na najbliższych pięć lat tak, iż naiwiększy 
kontyngent będzie uzyskany w r. 1918. Kon- 
tyogent dla wspólnej armii podwyższa się 
o 3212 w roku 1914, w latach 1915 i 1916 o 
38269, a w latach 1917 i 1918 jeszcze o 287. 
Kontyngent dla obrony krajowej (z wy- 
jatkiem Tyrolu) podwyższa się na r. 1914 o 
4580, w r. 1915 o 1305, w r. 1916 o 964, w r. 
1917 o 96, w r. 1918 o 198. 


Komlsya przeciw p. Stapińskiemu. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem po- 
sła Jabłońskiego pierwsze posiedzenie komisyi, 
wybranej przez Koło polskie dla zbadania za 
rzatów podniesionych przeciw posłowi Stapiń- 
skiemu. Na posiedzeniu tem ustalono zakres 
działania komisył i przediniot dochodzeń. Prze 
słachany poseł Słapiński oznajmił, że w żadaym 
kierunku nie ogranicza tego zakresu, lecz wy 
raża życzenie, aby wszelkie zarzuty czci jego 
uwłaczające komisya rychło zbadała i sprawę 
rychło załatwiła. Następne posiedzenie odbędzie 
się 6 listopada, na którem nastąpi przesłucha- 
nie posła Lasockiego. 


Proces Bejlisa. 


Kijów, 30 października. 
Przesłuchanie rzeczoznawców. 
Na wczorajszej rozprawie rzeczoznawca Ko. 
sorotow dawał opinię, przyczem stwierdził, 
że doliczył się 13 zranień. Polemizował ostro z 
opinią Pawłowa, któremu zarzucił zupełny brak 
znajomości medycyny sądowej. Sądzi, że rany 
miały charakter Ściśle oznaczony, niektóre z 
nich zadane zostały, przy osłabionej już akcyi 
serca. Przypnścić należy, że mordercy mieli 
konkretny plan w zadawaniu ran. 
Ekspert Radżan sądzi, że Juszczyński stra- 
cił przytomność przez uderzenie w lewą skroń. 
Nie może zaprzeczyć, że z powodu licznych ran 
utracił wiele krwi i są przyczyny do przypu- 
szczenia, że się starano uzyskać jeszcze więcej 
krwi. Morderca osiągnął swój cel, jeżeli on na 
tem polegał, aby trafić w wielkie naczynia 
krwionośne. 

Znawca Pawłow orzekł, że nie przeprowa: 
dzono dowodu, iżbv rany zadane były Juszczyń- 
skiemu za życia. Niepodobna stwierdzić, które 
rany zadane były przed, a które po śmierci. 
Protokoły obu autopsyi są sprzeczne. Jeden za- 
wiera tylko zewnętrzny opis ram, nie podając 
ich głębokości. Wszystkie rany są ani ciężkie, 
ani śmiertelne. Ilości utraconej krwi nie podo. 
bna podać, zwłaszcza z powodu omyłek przy 
pierwszej autopsyi. Na pytanie, czy mordercy 
mieli zamiar męczyć Juszczyńskiego, wywodzi, 
że to wychodzi poza kompetencyę chirurga. 


Załączonymi czskami 


upraszamy o odnowienie prenumeraty 
na miesiąc ilstopad 


a także o wyrównanie zaległej prenumeraty, celem 
uniknięcia wstrzymania dałszej wysyłki. 


Towarzysze | Towarzyszki! 


W myśl uchwały Zarządu partyjnego z dnia 
27 września 1913 r. zwołujemy niniejszem do 
Krakowa 


XIII Kongres 


polskiej partyl socyalno-demokratycznej 
Galicyi i Sląska 
na dni 6, 7 i 8 grudnia 1913. 
Proponujemy następujący 
porządek dzienny: 


1) Otwarcie i nkonstytuowanie się Kongresu. 
2) S»rawozdanie Komitetu Wykonawczego. 
3) Sprawozdaaie parlamentarne. 

4) Sejmowa reforma wyborcza. 

5) Położenie ekonomiczne w kraju i państwie. 

6) Orgzanizacya i podatek partyjny. 

7) Wybór Zarząda partyjnego i komisyi kon- 
tr: lującej. 

8) Wnioski i interpelacye. 

Delegatów na koagres wybierają wszystkie 
miejscowości, mające komitety partyjne w ten 
sposób: ogółtowarzyszów wybiera na spe- 
cyalnie wtym celu zwołanem poufnem zgroma- 
dzeniu partyjnem trzech delegatów; w Kra- 
kowie i we Lwowie każdy okręg wyborczy wy- 
biera wten sam sposób po trzech delegatów; 
członkowie Zarządu partyjnego i komisyi Kon- 
trolującej, jakoteż posłowie partyi są zarazem 
uczestnikami Kongresu; przedstawiciele pism 
partyjnych izawodowych mają głos doradczy. 

O dokonanych wyborach należy zawiadomić 
sekretaryat Komitetu Wykonawczego najdalej 
do 25 listopada br.; mandaty mają być wysta- 
wione na blankietach, wydanych przez Komitet 
Wykonawczy. Każdy mandat musi być opatrzo- 
ny pieczęcią dotyczącego komitetu partyjnego i 
podpisany przez przewodniczącego i sekretarza 
komitetu, jakoteż przez przewodniczącego pou- 
fnego zgromadzenia, na którem wyboru doko- 
nano. 

Mandaty sprawdza Kongres. 

Każdy uczestnik Kongresu uiści przy wstępie 
na Kongres 5 koron na pokrycie kosztów Kon- 
gresu i otrzyma kartę uczestnictwa. 

Kongres odbędzie się jako poufne zebranie 
na podstawie $ 2, ust, o zgromadzeniach. 

Wnioski komitetów i stowarzyszeń partyjnych 
na Kongres należy nadsyłać najdalej do dnia 
25 listopada br. Wnioski nadesłane po tym ter- 
minie nie będą uwzględniane. 

Kraków 1 października 1913, 


Za Komiiet Wykonawczy polskiej partyi socyalno- 
demokratycznej : 
Jan Englisch, Dr K, Krzysztoń, 
sekretarz. 


Piątek 31 października, 
Następny numer naszego plsma z powodu świę- 
ta w sobotę wyjdzie w poniedziałek w południe, 


Sprostowania omyłek druku. Wskutek błędu dru- 
karsciego w artykule wczorajszym o Dumie za- 
szedł cały szereg pomyłek co do nazwisk. A więc 
wodzem kadetów nazwano Mieńszykowa; powin= 
no być: Milakow. Dalej określenie „socyalista lu- 
dowy“ stoi przy Miluxowie; powinno być: przy 
Miakocinie. Wreszcie wydrukowano książę Mio- 
szczeńskij; powinno być Mieszczerskij. 


Nowiny krako a 

Szkoła partyjna załatwiła już wszystkie przygo- 
towawcze czynuości i rozpoczyna swe wykłady i 
systematyczną pracę we środę 5 listopada w sali 
Kasy chorych (Dunajewskiego 5, parter) Oprócz 
juź zapisanych mogą i powinni stawić się wszy- 
acy, którzy zamierzają brać ndział w pracach 
szkoły. Szkoła, jak wiadomo, będzie w tym roku 
miała charakter wyłącznie pr ktyczny. wyrabiające 


Program od soboty 25 do piątku 31 października włącznie: 


„BAJKA 


ZEMSTA KLOWNA, sensacyjny 


dramat w 2 aktach z fabryki „Nordisk“. 


Monopol! Tajemnicza dama w czerni vw! 


niezwykły dramat w 3 aktach z życia miliardera (z wyłącznem prawem wystawienia w Krakowie). 


Milier chce za każdą cenę zerwać z narzeczoną, arcykomiczne. 
Podróż Maksa naokoło świata, komiczne. Podarek Ślubny, kom. 


å 


w szeregu dyskusyj i za pomocą opracowania re- 
feratów — partyjnych agitatorów i działaczy. 

„0 zadaniach ruchu zawodowego w Austryl" wy- 
głosi odczyt staraniem Komisyi oświatowej tow. 
Z Żuławski w sali Zwiąsku stow. robotn. (ul. 
Dunajewskiego 5, II p.) we czwartek 6 b. m. 
o gods. 7 wieczorem, 

Odczyt ten, który będzie zarazem sprawezda- 
niem z ostatniego austryackiego zjazdu zawcdo- 
wego, tak obfitego w ciekawe tematy, dyskusye i 
rezolucye, powinien we czwartek ściągnąć do Zwią- 
zku liczne zastępy zawodowo zorganizowanych ro- 
botników krakowskich. 


Uniwersytet Ludowy Im. A. Mioklewicza. W pro- 
gramie wykładów na listopad i grudzień na plan 
pierwszy wysuwają się wykłady z cyklu p. t. „Pol- 
ska współczesna”, „O szacie roślinnej ziem. pol- 
skich“ mówić będzie dr Kazimierz Ruppert, „O sto- 
sunkach politycznych i gospodarczych” p. Wł. Stu- 
dnicki, „O życie ostatnich pokoleń w Polsce“ p. 
Helena Orsza, „O współczesnej rewolucyjnej lite. 
raturze polskiej* p. Juliusz Kaden. — Metodom 
współczesnej psychologii poświęcone będą wykła 
dy doc. dra W. Radeckiego; „Zsgadnienia ducha 
i ciała” wykłady p. Zygmunta Herynga; wykłady 
p. Aurelii Wyleżyńskiej „O sztuce flamandziej* ; 
„O sztuce w domu“ będzie mówiła p. Marya Wo: 
lińska- Dymkowa. „O braciach Karamazowych* Do- 
stojewskiego p. Kazimierz Czapiński. P. Henryk 
Raabe poświęci szereg wykładów biologii. „O no- 
cy listopadowej“ mówić będzie p. Gustaw Dani- 
łowski. W każdą niedzielę urządza Uniwersytet 
Ludowy wieczorki literacko- artystyczne, w pro- 
gram których wchodzą wykłady, ilustracye muzy- 
czne, śpiew, deklamacya i obrazy świetlne. Wie- 
czorki w listopadzie i grudniu poświęcone będą 
Chopinowi, [Ibsenowi, twórczości Verhaczewa, 
Meuniera, Warszawie, miastom dawnej Polski i 
pieśniom wojska polskiego. Ponadto w niedziele i 
święta o godz. 3 po południu odbywają się po- 
gadanki dla dzieci, ilustrowane obrazami świe- 
tlnymi. 

Począwszy od 9 littopada będą się odbywały 
co niedzielę o godzinie 11 poranki muzyczne, po- 
święcone muzyce epoki romantycznej. 

Klinika chirurgiczna ambulatoryjna i stała, oraz 
oddział ortopedyczny zostaną otwarte po przerwie 
wakacyjnej 1 listopada b. r. 

Staraniem krakowskiej organizacy! koblet roz 

poczną 7 listopada o „godz. 7 wieczorem wykłady 
„O hygienie kobiecej“ x obrazami świetlnymi, — 
Wykładać będzie dr Edw. Cetnarowski. Wykłady 
odbywać się będą w każdy piątek w sali Domu 
Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, IL p. Wstęp 
tylko dla kobiet. Ze względu na ważność temata 
wzywa się kobiety o jak najliczniejsze przybycie. 
Po skończeniu tej seryi wykładów rozpocznie się 
nowa „O hygienie dziecięcej* dra Lortowej. Na 
wsays'kie te wykłady wstęp bezpłatny. 
Ł Z sall koncertowej. We czwartek 27 listopada 
b. r. zaprezentuje się publiczności krakowskiej w 
sali Starego Teatru skrzypek p. Juliusz Richter, 
który z powodzeniem występował jaż w Wiedniu 
i w innych miastach monarchii. P. Richter (Kra- 
kowianin) ukończył z odznaczeniem szkołę mi- 
strzów prof. Szevczika w wiedeńskiem konserwa- 
toryum i na końcowym popisie zwrócił na siebie 
uwagę krytyki jako skończony artysta. W progra- 
mie koncertu są utwory: Szopena, Ernsta, Vieux- 
tempsa, Paganiniego itd, Bilety wcześniej do na» 
bycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, w dniu 
koncertu w kasie Starego Teatru. 

Z Konserwatoryum. W niedzielę 2 listopada o 
godz. 5 po południu odbędzie się w sali prób 
wieczór muzyczny, którego wykonawcami będą 
uczniowie wyższego kursu gry fortepianowej prof. 
Eoella, Program składa się z szeregu utworów 
Chopina, Brabmsa, Griega, Mendelssoha, Beethc- 
vena, Rachmaninowa itd. Dla uczniów Konserwa- 
torynm i rodzin tychże wstęp wolny. 

W „Promlenlu*, stow. polskiej młodzieży postę 
powej. (Krupnicza 16 III p.) na zebraniu, zwoła- 
nem na podstawie $ 2, w piątek 31 b. m. pan 
Bohdan Górski wypowie referat p. t. „Z dziejów 
wewnętrznych rozbrojonej duszy narodowej“. 

W „Znlozu”, związku młodzieży polskiej (ulica 
Gołębia 14) odbędzie się w piątek 31 b. m. o g. 
8 wieczorem odesyt prof. Uaiw. dra Adama Kar 
żanowskiego p. t. „Kooperatyzm jako program re- 
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formy społecznej“. Wstęp dla członków 30 h, dla 


gości 50 b. 

Pierwszy zjazd śplewacki we Lwowie. Próba po- 
łączonych chórów Tow. muzycznego, „Lutai* i 
chóru akademickiego na I. zjazd Śśpiewacki we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 2 listopada b. r. 
o godz. 3 po południu w sali prób Tow. muz. 
(plac Szczepsński 1, II. p.). 


Z towarzystwa „Eleusia', W niedzielę 2 listo- 
pada odbędzie się o godz. 11 przed południem w 
sali 35 Coll. Nov. walne zgromadzenie akad. Koła 
„Eleusis* z odczytem p. Tadeusza Dąbrowy p. t. 
„Eugenika — nauka o warunkach morałnego i fi- 
zycznego zdrowia przyszłych pokoleń*. Tegoż dnia 
o godz. 4 po południu w lokalu „Eleusis“ (Bato- 
rego 1, IM p), odbędzie się walne zgromadzenie 
ogółu członków towarzystwa. Na obu zebraniach 
goście mile widziani. 


Po uoleczca Schonkera. Stwierdzono, że Zygfryd 
Schenker uciekł w towarzystwie Wacława Okuljsra, 
słuchacza medycyny. Ucieczki dokonał we wtorek 
wieczorem. Wraz synem i Okuljarem Schenker do- 
rożką zajechał na dworzec krakowski. Tu zaku- 
piono bilei do Berlina. ` Na koszta podróży otrzy- 
mał zbiegły 600 K. Dotychczas niewiadomo, gdzie 
się Schenker ukrywa. Obiega pogłoska, że jest on 
w Krakowie. W czasie pierwszego zniknięcia prze 
bywał w mieszkaniu swego kuzyna Goldfingera 
przy ulicy Rakowieckiej. 

Dyrektor Molkner wniósł sprzeciw, domagający 
się zniesienia aresztu śledczego. Sprzeciw ten bę 
dzie dziś rozpatrywany przez sad kraj. karny. 

Odnowienie trumien w grobach królewskich na 
Wawelu. Konserwator dr Tomkowicz polecił maj- 
strowi blacharskiemu p. Markusowi zbadanie stanu 
trumien w grobach królewskich na Wawelu. Oka- 
zało się bowiem, że niektóre z biegiem lat uległy 
poważnemu zniszczeniu, zwłaszcza trumny cyn- 
kowe. Zniszczenie powiększała często zwiedzająca 
publiczność przez zabieranie na pamiątkę skruszo- 
nego metalu z trumien. P. Markus złożył sprawo- 
zdanie ze swojej czynności, a dziś odbyła się w 
grobach królewskich komisya, celem ustalenia spo- 
sobu odnowienia uszkodzonych trumien. Trumny 
z miedzi znajdują się w lepszym stanie. 


Tajemnicze zranienie dzłacka. Onegdaj kupiec 
Mojżesz Neufeld, zamieszkały przy ul. Lwowskiej 
l. 5 w Podgórzu, posłał swoją 7 letnią córeczkę 
Sabinę do piekarni Weigla przy tej samej ulicy po 
bułki. Koło piekarni spotkał Sabinę około 40 lat 
liczący mężczyzna, przyzwoicie ubrany, i zapytał, 
dokąd idzie. Po otrzymaniu odpowiedzi od dzie- 
cka, wziął je za rączkę i dał kilka halerzy, mó 
wiąc, że ją zaprowadzi do pewnego sklepu, w któ 
rym są dobre i tanie cukierki, Dziecko poszło z 
nieznajomym człowiekiem. Zaprowadził on je na 
t. zw. „Browarki" przy ulicy Twardowskiego. Ta 
ujął dziewczynkę za głowę, pizytrzymał kolanami 
i wyjąwszy nóż, zadał dziecku dwie głębokie ra” 
ny, poczem zbiegł. Dziecko pzybyło do domu i 
opowiedziało całe zajście, jednak w kilka chwil 
potem omdlało. Zawezwany lekarz opatrzył rany, 
które są ciężkie. Tajemniczy ten fakt, mający zna- 
miona zboczenia seksualnego, poruszył mieszkań 
ców Podgórza, którzy w rozmaity sposób komen- 
tują zajście. 

„Malarz“. Aresztowano Juliana N., który obrazy 
artysty-malarza St. Klimowskiego, oddane mu do 
przewiezienia do Zakopanego, przedstawił jako 
swoje Akademii sztuk pięknych, prosząc o wpisa 
nie go w poczet uczniów Akademii. Zanim się 
uprawa wydała, nieprzyjęty uczeń obrazy spienię. 
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poleca: Śniadania, oblady od 70 hal., 
od 36 hal., sporządzone na świeżem maśle; 
smaczne mleko słodkie i kwaśne, również za- 
wsze świeże domowe ciasto różnego gatunku. 


żył, narażając p. Klimowzkiego na 1000 koron 
szkody, 


Fala emigracyjna zwiększa się x każdym dniem, 
mimo szykan ze strony władz. Wczoraj przytrzy- 
mano znów kilkunastu popisowych, oraz kilku a- 
gentów emigracyjnych, między nimi niejakiego Jó. 
zefa Siołka z Żywca i Iwana Cymbaka. 

Na „Przytulisko weteranów" 1863 r. Jak w la- 
tach poprzednich, tak i tego roku odbywać się 
będzie na cmentarza w dniach 1, 2, 3 listopada 
kwesta na rzecz „Przytuliska weteranów powsta- 
nia polskiego r. 1863/4“. Ponieważ instytucya ta, 
utrzymująca starców, rannych w ostatniej walce 
za ojczyznę, wobec swych obowiązków w wiel- 
kiej znajduje się potrzebie, zwracamy się z gorą- 
cym apelem do społeczeństwa, "aby w tym roku 
zwłaszcza, w którym weterani ci Święcili wraz z 
narodem 50-letni jubileusz walki za wolność, po- 
RA rodaków zasiliła wydatnie fundusze „Przytu- 

ska“, 


Raut „Strzelca“. Komitet ścisły, xorganizowa- 
wazy 4 sekcye fachowe, ukończył już przygoto- 
wania do zabawy d. 9 listopada b. r. i złoży ze 
swych czynności sprawozdanie na posiedzeniu peł- 
nego komitetu, które się odbędzie w piątek 31 
października w salach Towarzystwa tachnicznego 
(ul. Straszewskiego 38) o godzinie 5 po południu, 
Na tem zebraniu komitet dokona wyboru gospo 
darzy, którzy wraz z gospodyniami ujmą w ręce 
losy zabawy, 

Druga mlejska fabryka batonów stanie wkrótce 
w Dębnikach. Gmina onegd»j nabyła już w tym 
celu 13 morgów gruntu za 210.000 K. 

Zgublono we środę w przechodzie ul. Grodzką, 
Rynkiem i Szewską pamiątkową broszę brylantową. 
Znalazea, po złożeniu jej w policyi, otrzyma sowitą 
nagrodę. 

Teatr świetlny „Uclecha" wystawia od dziś obraz 
„Safrzżystka" z Asią Nielsen w głównej roli, Na 
obrazie rozgrywają się znane z dzienników walki 
angielskich kobiet, dążących do zdobycia praw po- 
litycznych. Jako nowość obejmuje program śpiewa- 
jące obrazy; między nimi „Czar walca* i występ 
słynnego komika wiedeńskiego Girardiego. Dużo 
się mówi obecnie o śpiewających i mówiących 
obrazach; „Uciecha* daje ich pierwszą próbę w 
Krakowie. Program uzupełniają dwie komedyjki: 
„Bubi et Comp.* z najmniejszym chłopcem. artystą 
i Max Linder jako fortepianista. 


Uniwersytet Ludowy Im. A. Micklowloza (ul. Szew- 
sza 16, I. p.). 

Czytelnia ozasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem, 

Biblioteka otwarta od godziny 12—11/a w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Na kursach wieczornych lekcye stenografii roz- 
poczynają się we środę 5 listopada o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu przy ul. Dunajewskiego 7. Opłata 
za kurs, złożony z 36 godzin, wynosi 10 K (dla 
członków 8 K). Zapisy przyjmuje codziennie od 
5—7 biuro Uniwersytetu Ludowego. 


Repertuar teatra miejskiego. 

Piątek: „Walka*. 

Bobota po południu: „Ks, Marek“. 

Sobota wieczór „Książę Józef* i „Kazanie Skargi“. 
Niedziela po południu. „Taniec czynowników*, 
Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“. 

Poniedziałek po południu: „Młynarz i jego córka“, 
Poniedziałek wieczór. „Dziady*. 

Wtorek: „Szkoła feministek“, 
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Likwidacya Banka lwowskiego. Z dobrze pro- 
sperującej „zaliczkówki* „Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu*, które skupiało około siebie 
grupę bogatych mieszczan, przedzierżgnęło się 
przed kilku laty w „Bank lwowski* wybudo- 
wało własny gmach przy ul. Wałowej i puściło 
się na wielkie spekulacyjne interesy. P. Angelo 
Bartoń zapragnął być wielkim dyrektorem i 
szedł od jednego ryzykownego interesu do dru- 
giego, póki kredyt był łatwy bank szedł, cho- 
ciaż nie cieszył się zbytniem zaufaniem i raz 
po raz pojawiały się pogłoski o skandalicznej 
gospodarce w tym banku. Przed kilku dniami 
odbyło się zgromadzenie udziałowców i uchwa- 
liło bank zlikwidować. Okazało się, że rada nad- 
zorcza sama winna około 100.000 K, a nawet 
małoletni syn dyrektora Bartonia, student ma 
pożyczkę 24.000 K; nie dziwnego, że przy ta- 
kiej gospodarce i przy rozrzutnej administracyi 
musiało nastąpić bankructwo. Jak okazało się 
na zgromadzeniu z orzeczeń fachowców od sze- 
regu lat robiono bilanse, wykazujące fikcyjny 
zysk. — Likwidacyę Banku lwowskiego objął 
akcyjny Bank kupiecki. 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza został 
przeniesiony na plac Dąbrowskiego 1. 7, II piętro. 
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem. 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 7'30 do 9 
wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
wieczorem. 


Repertuar teatru miejskiego. 


Sobota po poładniu: „Małka Schwarzenkopf”. 

Sobota wieczór: „Prymas cyganów". 

Niedziela po południu: „Straszny dwór“. 

Niedziela wieczór: „Dziady*. 

p j po południn: „Pajace* i „Nowy Don Ki- 
szot*. 

Poniedziałek wieczór: Koncert Miszy Elmana. 

Wtorek: „Prymas cyganów”. 

Środa: „Podpory społeczeństwa“. 

Czwartek: „Prymas cyganów“. 


Z kraju. 


Wiocburmistrz cofnął swoją rezygnacyg. Z Prze- 
myśla piszą nam: Ostatni symptom przesilenia ma 
gistrackiego już snikł. Wiceburmistrz dr Smutny, 
który z razu uląkł się intryg wszechpolsko-klery- 
kalnych oraz żydowsko kahałnych i wniósł formalną 
rezygnacyę z swojej godności w magistracie, cofnął 
obeenie tę rezygnacyę. Zrozumiał widać, że lepszy 
wróbel w klatce, niż kanarek na dachu, że więc 
pewniej i wygodniej być dalej płatnym wicebur 
mistrzem, niźli ryzykować emeryturę, Wskutek 
tego kroku p. dra Smutnego cała kwestya przesi 
lenia magistrackiego wzięła ostatecznie w łeb. Nie- 
mtułoną w żalu pozostaje „familia“, której patro- 
nował ka. biskup Pelczar i generał wszechpolski 
dr Tarnawski. Rachuby i nadzieje rady familijnej 
spełzły na niczem, na stolcu zaś burmistrzowskim 
sostał dr Doliński, będący — zdaniem wszechpo- 
laków — na usługach (I) partyi socyalistycznej. Na- 
gonka przeciw niemu za to, że nie chciał bisku- 
powi podpisać cyrografu przeciw sejmowej refor- 
mie wyborczej, zakończyła się sromotną klęską 
niewolników ks. biskupa. 

Oczywiście, że stanowisko nasze wobec zarządu 
miasta, wobec systemu gospodarki miejskiej pozo- 
stało i nadal niezmienionem. Natomiast opinia pu- 
bliczna czeka, kiedy członkowie „klubu radzie- 
ckiego* wreszcie złożą swoje mandaty radzieckie, 
do czego pisemnie się zobowiązali na wypadek 
nieudania się wyprawy po posady w magistracie. 
Skoro zań Rada miejska poczuje swoją sprawność, 
niechaj pierwszą jej troską będzie pomoc dla bie. 
dnej ludności, nękanej nędzą i bezrobociem, po- 
moc pod postacią pracy i zarobku dla szerokich 
warstw ludowych. Jest to zadanie o wiele ładniej- 
sze i naglejsze, niż próby obalania „wielkości* ma- 
gistrackich. 


Z zaboru rosyjskiegę. 


Zuchwały napad bandytów. Onegdaj w podwórze 
domu Nr 23 pray ul. Nowowiejskiej weszło trzech 
młodzieńców bardzo porządnie ubranych. Jeden z 
nich stanął w bramie na czatach, a dwaj pozostali 
udali się do kantoru piekarni „Ludowej“, której 
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właścicielem jest p. Paweł Ziembieki. Wspomniana 
posesya otoczona jest dokoła wysokim parkanem, 
a wewnątrz znajdują się dwie oficyny i oprócz p. 
Ziembickiego mieszka tam jeszcze tylko dorożkarz 
Chojnacki. 

Nieznajomi, wszedłszy do kantoru, zażądali pie- 
niędzy. P. Ziembicki odmówił ich żądaniu. Wtedy 
napastnicy podbiegłi do niego z browningami i za- 
częli go bić lufami po głowie. Widząc to buchalter 
Kuczyński, uciekł do drugiego pokojn, a pani Z. 
wyskoczyła oknem na dziedziniec i tam wszczęła 
alarm. 

Wobec tego bandyci strzelili dwukrotnie do pana 
Z. i rzucili się do ucieczki, lecz stróż domu Adam 
Konopka zabiegł im drogę i usiłował zamknąć bra- 
mę, za co otrzymał postrzał ręki. Na ratunek przy. 
biegli również robotnicy piekarscy Antoni Gołę- 
biowski i Zdzisław Strzałkowski, oraz syn doroż- 
karza Stanisław Chojnacki. Wówczas rozpoczęła się 
nieopisana strzelanina. Ofiarami jej padły niemal 
wszystkie wspomniane osoby, a mianowicie: 44 le 
tai Paweł Ziembicki (dwie rany postrzałowe szyi), 
Adam Konopka (ranny w rękę), Stanisław Chojna- 
cki (trzy rany postrzałowe, boku i uda), Antoni 
Gołębiowski (pięć ran postrz. szyi, pleców i pod- 
bródka), Zdzisław Strzałkowski (dwie rany postrz. 
klatki piersiowej). 

Zasypawszy obecnych strzałami, bandyci skorzy 
stali z zamieszania i zbiegli, nie ścigani już przez 
nikogo, w kierunku kolei warszawsko wiedeńskiej, 
gdzie znikli w ciemnościach. 


Na miejsce xuchwsłego i krwawego napadu przy. “ 


były władze śledcze i sądowe. Zarządzono docho- 
dzenia; użyto również psów policyjnych. 

Wszystkich postrzelonych przewieziono samo- 
jazdami pogotowia do szpitala Dzieciątka Jezus; 
niektórzy z nich mają się bardzo Źle. 

Dalsze informacye prasy warszawskiej stwier- 
dzają, iż jeden z ranionych, Chojnacki, zmarł już 
w szpitalu. 

Na trop bandytów policya podobno dotąd nie 
wpadła. 

Z 


Niezwykły czyn adwokata. Z Madrytu donoszą: 
Niezwykłego środka chwycił się obrońca skazanego 
na śmierć kapitana Sancheza, aby wręczyć królo: 
wej prośbę o ułaskawienie swego klienta. Rzucił 
się na ulicy pod samochód królowej, a gdy szofer 
wstrzymał pojazd, wręczył prośbę królowej, deda 
jąc, że nie mógł w żaden sposób uzyskać andyon: 
cyi u króla. 


Ociężałość I ból głowy, zawroty I szum w uszach 
są objawami, wywołanymi w wielu wypadkach 
zaburzeniami żołądka. Pół szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa usuwa bez bólu tę czę- 
stą przyczynę zaburzeń trawienia i zapobiega w 
ten sposób pewnie parciu krwi do głowy. „Woda 
Franciszka Józefa“, pisze profesor von Bahl w Mo- 
nachium, „działa szybko i bywa zachwalana ogól- 
nie, jako posiadająca przyjemny smak*. Do na- 
bycia w aptekach, drogueryach i składach wód mi 
neralnych. 


Tydzień komedyowy. 
UCIECHA 


Teatr świetlny — Starowiślna 16 — telefon 2516. 
Od soboty d. 1 listopada do piątku włącznie d. 5 


Asta NIELSEN 


SUFRAŻYSTKA 


Znakomita komedya. Pierwszorzędny obraz z nowego cy- 
klu. Monopol „Uciechy*, 


mait: Obrazy śpiewające. 


Girardi, słynny śpiewak wiedeński. Taniec Tangi i inne. 
Ponadto Maks Linder jako fortepianista. Znakomita ko- 
medyjka Maleńki Bubi w humoresco. 

W niedziele 3—11, w dni zwykłe 4—11. 


Wedłng orzeczenia kilkuset lekarzy jest 
Thymomel Scillae z apteki B. Fragnera w Pradze dosko- 
nałym, szybko działającym środkiem uśmierzejącym i 
uspokajającym kaszel kurczowy. Flaszki po K 2'20 do 
nabycia we wszystkich prawie aptekach, należy jednak 
baczną zwracać uwagę na nazwę preparatu i wytwórcy. 


Austro-Amerykana, Tryest. Pływająca wystawa 
dla sprzedaży na parowcu „Cesarz Franciszek Józef I.*. 
Jak z Tryestu donoszą, rozpoczęły się już przygotowania 
na urządzenie pływającej wystawy przedmiotów, wywo- 
żonych na sprzedaż na parowcu „Cesarz Franciszek Jó- 
zef I“. Cały materyał należy do najpiękniejszych i naj- 
lepszych wytworów, na jakie wiedeński przemysł arty- 
styczny zdobyć się mógł. Wartość przedmiotów sięga su- 
my zabezpieczeń około ćwierć miliona koron. 

Równocześnie z rautem w Buenos Aires wygłosi inż. 
Rudolf Neubach odczyt połączony z obrazami świetlnymi 
o austryackich okolicach podróży. 


W własmym interesie zwróćcie uwagę na ogło- 
szenia firmy Hanns Konrad, c. k. dostawcy w Brüx Nr. 389 
(Czechy). Jedno spojrzenie przekona was o zasobności 
najstarszego w monarchii domn eksportowego. Należy 
kartką korespondencyjną zażądać głównego katalogu z 
4000 rycin z wszelkiego rodzaju artykułów użytkowych, 
gospodarczych, towarów galanteryjnych, stalowych, skó- 
rzanych, instrumentów muzycznych, zegarów, który darmo 
i opłatnie przesłany będzie. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kapuje, sprzedaje i n aj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianele— 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — zau 
gotówkę i na spłaty - bez zazcliki, 


Przegląd społeczny. 


Bojkot pracowni Introligatorskiej wo Lwowie. 
Majster introligatorski p. Kórner chcąc konie- 
cznie otrzymać roboty rządowe z namiestnictwa 
dał ofertę o 45°% niższą od cen pobieranych 
przez firmę p. Legażyńskiego i usiłuje tę sza- 
loną zniżkę ceny odbić na robotnikach. Robo- 
tników i robotnice przyjmuje nie przez biuro 
pośrednictwa pracy, istniejące przy organizacyji, 
ale przez ogłoszenia w „Wieku Nowym“. — 
W sposób niesumienny korzystając z panującego 
bezrobocia obniża zarobki, poniżej normy usta- 
lonej ugodą z roku 1911, łamie również tę ugo- 
dę przez przyjmowanie (sił zupełnie nienkwali- 
fikowanych ; zdarzały się nawet wypadki przyj- 
mowania przez niego do pracy bez jakiegokol. 
wiek dokumentu, że robotnik przyjęty jest in- 
troligatorem, zatrudnia też p. Kórner jako ro- 
botnika majstra p. Fischemera, mającego wła- 
sną pracownię introligatorską. Niema też końca 
szykanom, na jakie wobec robotników i robo- 
tnie pozwala sobie on sam i jego służąca, a za- 
razem „przyjaciółka* Apolonia Baran, która też 
ma w warsztacie bardzo wiele do gadania! 
W warsztacie p. Kórnera nietylko niema kwa- 
dransowej przerwy na Śniadanie, ale nawet pra. 
cując nie wolno jeść Śniadania. P. Kórner po- 
suwa się do tego stopnia, że wychodzenie do 
klczetu podlega kontroli, czy nie odbywa się 
zbyt często! „Przyjaciółka* p. majstra pozwala 
sobie na agitacyę wśród robotnie, by nie nale- 
żały do organizacyi, a nadto dopuszcza się o- 
szczerstw przeciw organizacyi, że pieniądze ro- 
botnicze są tam rozkradane. Robotnice nie po- 
dobające się „pannie* służącej tracą pracę; ro- 
botnice w innych pracowniach, zarabiające 14 
do 15 koron tygodniowo u p. Kórnera pobie- 
rają po 18 koron wbrew cennikowi, jeśli nie 
nmieją ostro się upomnieć. Wszystkie te rzeczy, 
trwające od dłuższego już czasu spowodowały 
personal do zbojkotowania tej pracowni. Bojkot 
trwa od 27 bm. Brudna konkurencya nie może 
odbijać się na robotnikach i robotnieach, na- 
wet w czasie obecnego przesilenia, postępowa- 
nie majstra, który korzystając z bezrobocia ła- 
mie umowę, tem godniejsze jest napiętnowania. 
Na głodzie pracujących nie wolno uprawiać spe- 
kulacyi | 
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bibułki cygaretowe z fabryki sassew- 
skiej z najczystszych włókien roślinnych przewyż- 
szają wszelkie inne wyroby. 
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Wszędzie do nabycia. TRG 


TEEN ~- 


FELIKSA STATTERA 


mieści się obecnie przy 
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Sprawy partyjne, 


Z ruchu partyjnego w Czerniowcach. 


Z powodu rozszerzenia się ruchu robotniczego 
w Czerniowcach i na Bukowinie w ogólności w 
ostatnich kilku latach, eo spowodowalo napływ 
towarzyszów różnych narodowości, Bukowinę za- 
mieszkujących, do organizacyi — stało się aktualne 
przekształcenie form organizacyjnych partyi przez 
podział na grupy narodowe, stojące w ścisłym 
związku z zarządami swoich partyj. W ten też 
sposób została przed dwoma laty zorganizowana 
P. P. S. D. w Czerniowcach, która w niedzielę 
26 października odbyła swoje doroczne zebranie, 
na którego porządku dziennym było sprawozdanie 
za rok ubiegły i wybór nowego komitetu. Na ze 
braniu tem z ramienia komitetu obwodowego sta- 
nisławowssiego był obecny i wygłosił referat o 
celach i organizacyi P. P. S. D. tow. Kobak, 
poczem złożył sprawozdanie kasowe i ruchu tow. 
Wiktorczyk. Ze sprawozdania podajemy kilka 
cyfr, które wykazują, że organizacya P. P. S. D. 
w Czerniowcach ma wszelkie widoki rozwoju. To 
warzyszów opłacających podatek patyjny było 174. 
Obecne przesilenie ekonomiczne dotknęło bardzo 
boleśnie życie ekonomiczne Bukowiny i odbiło się 
także na organisacyi partyjnej, w której liczba 
opłacających upadła. Towarzysze polscy w Czer- 
niowcach rekrują się przeważnie z zawodów kwa. 
lifikowanych, z tych co do liczby opłacających po- 
datek na pierwszem miejscu stoją stolarze, 55 czł, 
bednarze 26, piekarze 24, drukarze 20, kolejarze 
18, metalowcy 17, inni 14, razem 174. Wspomnieć 
przytem należy, że z powodu braku polskich sił 
agitacyjnych ołbrzymie zastępy robotników pol 
skich dotycheras nie zostały dla organizacyi czy 
to zawodowej, czy politycznej pozyskane, 

Treścią dyskusyi dorocznego walnego zgroma- 
dzenia było obmyślenie sposobów pozyskania ro- 
botników polskich, stojących poza organizacyą. 
Uchwalono stworzyć organizacyę pomocniczą dla 
pracy komitetu partyjnego, t. zw. Radę robotni- 
czą, którą ntwerzono na wzór: istniejących we 
Lwowie, Stryju, Stanisławowie i t. d. 

Ustępującemu komitetowi, a w szczególności tow. 
Wiktorczykowi, który x powodu rozjazdu poszcze 
gólnych członków komitetu sam prawie w osta: 
tnich czasach pracę partyjaą prowadził, uchwalono 
absolutoryum i uznanie, poczem wybrano nowy 
komitet miejscowy, na którego czele jako prze- 
wodnicząca stanęła tow. Natalia Krenutzowa 
(Baltinesterstrasge 5, IL. p.). Jako delegalów na 
kongres P. P. S. D. w Krakowie wybrano tow. 
Krentzową, Opitza i Lityńskiego. 


NADESŁANE. 


Moc odżywiająca i lecząca 


tranu wątrobianego jest ogólnie znaną, ale również 
dowiedz'onem jest, że tylko niektórzy mogą się 
przezwyciężyć tę nieprzyjemnie pachnącą oliwę 
brać. Kto przeto po Ścotta Emulsyę tranu wątro- 
bianego sięgnie, to nigdy więcej do zwykłego tranu 
nie powróci, bo ten preparat jest lak smaczny i 
lekko strawny, że zażywanie tegoż dużym i małym 
przyjemneść sprawia. Nadto Scotta Emulsya tranu 
wątrobianego przez domieszki zwykłego tranu prze- 
wyższa działaniem odżywczem i skutecznością, a 
zatem jest u dorosłych i dzieci zawsze wtedy wska- 
zaną, gdy się organizm trwale wzmocnić pragnie 
po zaziębieniach, przy osłabieniach, 
przy utrmdnicnym ząbkowanin, przy 
zmiękczemin Kości u dzleci, po cho- 
robie i przy schudnięciu. 

Przecież tylko Scotta Emulsya, 

ma anic innego. 

f Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Po 
nadesłaniu 50 h w znaczkach poczto- 
wych do Scott £ Bowna, G. m. b. H., 
Wien VII, z powołaniem się na niniej- 
szy dziennik, przesyła się jednorazowo 
próbkę dla skosztowania przez jedną 
z aptek. 


Dr Julian Lustgarten 


b. asystent Uniw. Jag. 
ardynuje-w chorobach wewn: od 3—5 Grodzka 69. 


do 1940 r. Cena 6 ker. 


Do nabyci 
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Wydawnictwa spółki nakładow. 


Alfred Auytoklnmi : Dzieje socyalizmu we Włqszech Mawryey Billquit: Dzisje sasyał 
Reł. Limsnewelńiiz SManioław Worcelik$8 Ma. W. 


a. we wszystkich Ks 


lęgarniach I w administra 


Sobotaj1 listopada 1918 


Leczenie epilepsy i. 


Pierwsze znakomitości w racsteh lekarskich oświad- 
czyły się, że dra Weila epilepticon jest najlepszym środ- 
kiem nietylko dla zwalczania epilepsyi, ale także dla 
wszystkich chorób, które pochodzą z nerwowości, jak 
neurastenia, histerya i inne. Od 15 lat epilepticon uży- 
wany jest w lecznicach, sanatoryach i prywatnej praktyce 
lekarskiej i bywa zapisywany nawet wrażliwym chorym 
i okazał się zawsze jako znakomity, tem bardziej, że nie 
działa w żadnym kierunku szkodliwie. Do systematy- 
cznego leczenia epilepticonem każdy lekarz doradzi. Za- 
rządać za darmo broszury Nr. 56 z głównego składu na 
Galicyę, Bukowinę i Śląsk, apteki i chemicznego labora- 
toryum S. Edelmanna w Samborze. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Stanisław Łapiński 


ordynuje w chorobach wewnętrznych od 1 li- 
stopada ul. Floryańska L. 31, I: p. 


ŻIVNOSTENSKA BANK y 


FILIA WE LWOWIE 


ulica Jagiellońska l. 8. 
Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe 


przeszło K 105,000.000— 


Oprocentowujemy wkładki na książeczki po 
4/07, z prawem podejmowania dziennie do 
K 5000*— bez wypowiedzenia, a wkładki z wy- 
powiedzeniem 60-dniowem po 43/4/,. 

Wkładki na rachunek bieżący po 5% z pra: 
wem podejmowania dziennie do K 10.000*— bez 
wypowiedzenia. 

Polecamy nasz kantor wymiany. 

Przeprowadzamy wszelkie transakcys finansowe 
z Ameryką bardzo szybko i korzystnie. 


ELEGRAMY 


z dnia 31 pażdziernika. 


Państwowa konferencya koblał. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W sali „Domu rokotniczego* 
w Ottakring zaczęły się obrady konferencyi soc. 
dem. kobiet. W konferencyi bierze udział 100 
delegatek, między nimi tow. Kłuszyńska ze 
Śląska. 


Strajk w Akademii Sztuk Pięknych. 

Wledeń. Na zgromadzeniu delegatów.-studen- 
tów Akademii Sztuk Pięknych postanowiono je- 
dnomyślnie odrzucić profesurę Leopolda Bauera 
i obstawać przy obsadzeniu katedry po Wagne- 
rza przez profesora Plecznika z Pragi. Dalej 
pcstanowiono wobec zagrożenia autonomii Aka- 
demii dziś proklamować strejk i wezwać stu. 
dentów Akademii w Pradze i w Krako- 
wie, by przyłączyli się do tego strejku. 

Zmłana konstytucy! w Bawaryl. 

Monachłum. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
załatwiono w pierwszem czytaniu sprawę zmiany 
konatytucyi, Socyalni demokraci głosowali przeciw 
przedłożeniu. 

Wybór prezydenta Meksyku. 

Meksyk. Pod naciskiem rządu Huerta został 

wybrany prezydentem. 


(== "GER 


Te stowarzyszeń | zgrema 


*.Konferencya zarządów krakowskich grup za- 
wodowych odbędzie się w piątek 31 października 
o godz. 7 wieczorem w sli miejskiej Kasy chorych 
(ul. Dunajewskiego 5). 

* Zebranis partyjne w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę 2 listopada O godz. 10 rano w sali 
Związku stow. rob. (ul. Dunajewskiego 5). Wstęp 
mają tylko towarzysze i towarzyszki opłacający 
podatek partyjny. 

* Kabaret z bardzo urozmaiccnym programem 
ze współudziałem znanego kabarecisty p. L Wyr- 
wicza odbędzie się w sobotę 8 listopada w salach 
Związku stow. rob. w Krakowie, ul. Dunajew- 
skiego 5. Początek o godz. 8 wieczorem. Po ka- 
barecie zabawa taneczna. Strój spacerowy. Wstęp 
tylko do godz. 11 w nocy. Na pokrycie kosztów 
| kabaretu i zabawy składa się K 2 lub 1. Bilety 
w bibliotece Związku przed zabawą w godzinach 
7—9 wieczorem. 
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Zjednoczonyth do 1987 r. Cena 


j»książka<w Krakowie. 


Lau w Stanach Paweł Louie; Dzieje tcyalimmu we Fraacyi do 
OT 
Nsrkiewicz-Jodko 1 Szymon Byloatażn: Polski sceyalizm utopijny na emigracyi. Cena 120 kor. 


yi „Ksiażki“, Kraków, Rynek Gl. 44. 
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* Uroczysty wieczorek połączony z zabawą z 
koazyi 20-lecia istnienia Stowarzyszenia robotni- 
ków stolarskich +w.. Krakowie urządzają ' stolarze 
krakowscy w sobotę 15 listopada b. r. w salach 
Związku stow. rob., ul. Dunajewskiego 5. Szcze- 
gółowy program zostanie później ogłoszony. 

* Stowarzyszenie polskich robotników „Siła“ w 
Budapeszcie urządza w niedzielę 2 listopada b. r. 
o godz. 4 po południu uroczysty wieczorek, po- 
święcony pamięci Augusta Bebla. Program: 1. Za- 
gajenie. 2. August Bebel, referat. 3. Deklamasyu. 
4 Skrzypce. 


KIESZONKOWY 
KALENDARZYK 
ROBOTNICZY 


NA ROK 1914 
JUŻ WYSZEDŁ z DRUKU! 


Po raz pierwszy wprowadzamy w tem tak 
bardzo ułubionem wydawnictwie robotniczem 


ilustrowany dział stałystyczny 
obok wiełu ciekawych, niezbędnych dla każdego 
świadomego Towarzysza artykułów i informacyi 
Cena wszędzie 80 h. 
Towarzysze Robotnicy! Wasz stary, nieodstę- 
py przyjaciel i doradca wyszedł już z druku. 
olportujcie go i rozszerzajcie wszędzie! 
Pędźcie precz ogłupiające lud kalendarze 
klerykałne, a kupujcie wyłącznie tyłko: 
Kieszonkowy Kalendarzyk Robotniczy, 
tak tani, a przecież tak niezbędny dla każdego 
uświadomionego r ika. 
Zamówienia nadsyłajcie tylko pod adresem: 
Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego. 
Wysyłka 
leżytości. 


p: za paprzedniem nadesłaniem na- 
olporterzy otrzymają znaczny rabat. 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 
WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


NA ROK 1914 == 
CENA ZA 1 EGZ. WSZĘDZIE 90 HAL. 


Tegoroczny KALENDARZ ROBOTNICZY za- 
wiera obok bardzo obfitej i starannie ułożonej 
części informacyjnej, kilkadziesiąt obrazków oraz 
artykuły naukowe, opowiadania i nowele, napisane 
przez najznakomitszych pisarzy socyalistycznych. 
Towarzysze! Nie kupujcie więc żadnych innych 
kalendarzy księżo-pańskich, lecz kolportujcie i roz- 
szerzajcie wyłącznie tylko 


Wielki ilastrow. Kalendarz Robotniczy, 


na który zamówienia nadsyłać 
należy natychmiast pod adr.: 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Danajewskiega 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem na- 
leżyteści. — Kolporterzy otrzymają znaczny rabat. 


"ZMIANA LOKALU. 


Spółka spożywcza Naprzód” 


przeniesiona do nowego lokalu 
Dębniki, ul. Madalińskiego 9 


poleca 
towary spoźywcze, kolonialne, oraz wszystkie 
artykuły do domowego użytku. 
Chleb z Piekarni Ludowej w Podgórzu. 


1988 r. Cena 4 kor. 
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SZKOŁA I NAUCZYCIEL. 


 Babota i listopada 1913 


Dwutygodnik poświęcony sprawom szkolnictwa i nauczycielstwa. 


Precz z Dambowskim? 


To hasło krzmi na ustach nietylko nauczyciel. 
stwa ludowego, ale i szerokich sfer społeczeństwa. 
Niema bowiem u nas z pewnością bardziej xnie. 
nawidzonej a zarazem ośmieszanej postaci — jak 
wiceprezydent Dembowski. Potomek arystokraty 
cznej rodziny — nie prócz „urodzenia* nie wniósł 
na swój urząd. Bez zdolncści i wykształcenia, były 
starosta z Mośńcisk z czasów ery Badeniego, wszedł 
na stanowisko wiceprezydenta Rady szkolnej kra- 
jowej — jak w gąszcz leśną, błąkając się w spra 
wach szkolnych i co chwilę potykając się dla swej 
ignorancyi o przeszkody, których przez swoją nie- 
pojętność ominąć nie potrafi. „Minister oświece- 
nia* w kraju naszym pozbawiony jest choćby naj 
szczuplejszego horyzontu swojego zadania, bez 
jakiegokciwiek planu i programu, zdążającego do 
dźwignięcia szkolnictwa ludowego z powijsków, 
do wyrwania z niedorozwoju schorzałego szkolni- 
ctwa średniego, do stworzenia lepszej oświaty za 
wodowej i handlowej — do poprawy najgorszych 
szkół, jakie istnieją u nas — t. j. seminaryów na. 
uezycielskich. Czego się tknie, tego nie wykona, 
albo wykonnjąc, spaczy. Na krzyk i domaganie 
się nauczycielstwa ludowego a w ślad za tem na 
żądanie sejmu krajowego zwołała Rada szkolna 
krajowa ankietę w r. 1909, celem zastanowienia 
się nad sławetną dwutypowością szkół ludowych. 
Skład ekspertów dobrała sobie władza szkolna tak 
ostrożnie, iżby się do synchendryonu nie dostał ża- 
den z przedstawicieli organizacyi nauczycielskiej, 
która w organie swym „Głosie nauczycielskim“ 
taranem waliła w ten system wychowawczy, dzie- 
iący obywateli na wyższą i niższą kategoryę. Mi. 
mo wszystko, mimo wpływania inspektorów kra- 
jowych, nawet tak złożona ankieta oświadczyła 
się za jednolitością szkoły, za zniesieniem dwuty- 
powości szkół ludowych. 

Głos ankiety atoli, jak i opinia całego niemal | 
społeczeństwa (za wyjątkiem obszarników i kleru), 
został głosem wołającego na puszczy. Rada szkolna 
krajowa, która wypracowuje zresztą rozmaite pa 
pierowe plany, nie wchodzące z reguły nawet pod 
obrady ciał ustawodawczycb, załatwiła się szybko 
z żądaniem społeczeństwa. przechodząc nad niem 
do porządku dziennego. Nie po to sprawuje urząd 
szefa magistratnry szkolnej mąż zaufania obszar: 
ników — p. Dembowski, by był reformatorem 
szkolnictwa, lecz by chronił je przed zapędami 
„farmasonów i masonów“. To, eo z żądaniem je 
dnolitości szkół ludowyeh, stało się i z opinią 
ankiet — w sprawie szkół wydziałowych męskich i 
żeńskich, w sprawie reformy seminaryów nauczy- 
cielskich. Brak wszelkiego postępu w całokształcie 
szkolnictwa galicyjskiego jest cechą urzędowania 
Dembowskiego. Wybijałącem się zaś znamieniem 
osobowości wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej 
są natomiast cechy, zdobyte jeszcze na stanowisku 
starosty w Mościskach, t. j. despotyzm administra- 
cyi szkolnej wobec podwładnych i niesłychane nie 
dołęstwo i powolność tejże administracyi w zała- 
twianiu spraw tak szkolnych, jak i personalnych 


= mz 


DRUKARNIA 


starego świata, by nie tak arogancko, nie tak po 
chamsku, korzystać ze swej administracyjnej mocy 
i dusić iadywidualności, które nie mając przecież 
w swych żyłach błękitnej krwi, muszą Myśleć i 
dsiałać w myśl demokratycznego światopoglądu. 

Przykład jeden — sprawa Janika, przykład dru- 
gi — sprawa Wizimirskiego. Ta druga sprawa od- 
zwierciedliła duszę radziwiłłowską *), wydatnie] je 
szcze jako wrogą legalizmowi, wrogą autonomii — 
jeśli ta jest własnością „nizin* — okazała nam 
w całej pełni byłego członka klubu autonomistów 
w ae|mie. 

Tu jednak p. Dembowski poparzy sobie nare- 
szcie palce. Nie da się bowiem pomyśleć, by mu 
ta sprawa uszła gładko. Ze zdobytych praw nie 
rezygnuja nikt bez stoczenia ostatecznej walki. 
Mote należy nawet przyjąć to ze zadowoleniem, 
iż sara mistrz magistratury szkolnej wywołał nio- 
pokój i ruch wśród rzeszy nauczycielskiej. Ruch 
tworzy dzieła. Na wieść o pozbawieniu całego stanu 
istotnego prawa zastępstwa w Radzie szkolnej o- 
kręgowej zawrzało wśród nauczycielstwa jak w ulu. 
Zbiera się ono na wiecach, zgromadzeniach, radzi, 
burzy się, protestuje. Protestuje przeciw krajowym 
rządom — do c.k, ministerstwa spraw wewuętrz 
nych i oświaty. Taki to już sukces autonomii ga- 
licyjskiej, że odwraca ludziom twarz od kraju, 
zwraca ku Wiedniowi, że gnębieni apluwają x nie- 
nawiścią w kierunku „autonomistów*, a wyglądają 
ratonku u obcych. Doskonałym zaś owocem tego 
ruchu — to zilniejsce jeszcze zacieśnienie węzłów 
solidarności. zwiększenie kadrów organizacyjnych. 
Lecz ktoby jekacze nie wiedział, co było mocą 
źródłem bezprawia w wytoczeniu śledztwa delega- 
towi do Rady szkolnej p. Wizimirakiemu, niech się 
dowie — że stało sią to na podstawie „pragmatyki 
służbowej”, którą wynalazł p. Dembowski, gdy 
swojego czasu nazywał w sejmie rozporządzenia, 
okólniki swoje i regulamin — przgmatyką słażbo- 
wą dla nauczycielstwa. Odebranie mandatu dele- 
gatowi, którym obdarzyli ge wyborcy, kara dyscy- 
plinarna za czynności delegata, przeniesienie po 
rządkiem administracyjnym z jednego krańca kraju 
w drugi — toż to właśnie owa „pragmatyka“ w po- 
jęciu p. Dembowskiego. Wogóle szyderstwo wobec 
słabych, naigrawanie się z niedoli i niedostatku 
awych podwładnych jest stałym rysem charakteru 
pana wiceprezydenta. 

Przed wakacyami, na konferencyi okręgowej w 
Chrzanowie, zazdrościł nauczycielstwu suchych i ła- 
dnych domków mieszkalnych. (Powiat ten obfituje 
w największą ilość wilgotnych, grzybem przeżar- 
tych szkół. — Przyp. Red) Ta życzliwość tak za- 
chwyciła zebranych, że stukaniem i posuwaniem 
krzesłami zagłuszyli słowa czułego przełożonego, 
a dopiero trzeba było interwencyi prezesa Ogniska, 
by p. prezydent mógł dalej wywodzić. W Łańcucie 
znów radził nauczycielstwu na konferencyi okrę- 
gowej w te słowa: „Nie palcie, nie pijcie, a będą 
pieniądze“. 

„Pozytywnym“ rezultatem rządów Dembowskie. 
go jest sklerykalizowanie szkolnictwa, stworzenie 
niższego typu seminaryów nauczycielskich, goriiwe 
obsadzanie posad nauczycielskich bądź siostrami 
zakonnemi, bądź też siłami nieukwalifikowanemi, 
gdy x drugiej strony biisko 2 tysiące zbituryentów 
pozostaje bez posady. Przymusowe rekolekcye dia 
nauczycielstwa, kultywowanie agitacyjnej strony 
obchodów Krasińskiego, ks. Skargi itp. w szkołach, 
z równoczesnem ignorowaniem Kołłątaja, Kraszew- 
skiego, Poniatowskiego — oto duchowa strona „re- 
formatorskiej działalności" wiceprezydenta Dem- 
bowskiego. Kwalifikacye jego na to stanowisko 
określił najtrafniej dr Bobrzyński wówczas, gdy 
ustępował z urzędu wiceprezydenta, a zapytany 
o uzdolnienie p. D., cdparł nie bez zgryźliwości, 
że zdaniem jego p Dembowski nadaje się raczej 
na prezesa Czytelni katolickiej, aniżeli na wicepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej. 


*) Dr Dembowski zwykł się chwalić, że jest synem Ra- 
dziwiłłówny, gdy w istocie R. była jego macochą. Tak 
więc dr D. jest nieznanym w naturze okazem „syna ma- 
cochy . — Przyp Red. 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZA- 
PROSZENIA, AFISZE I T. P SZYBKO, 
GUSTOWNIE, STARANNIE I PO MO- 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 żuiwie PRZYSTĘPNYCH CENACH. 
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Najbliższem zadaniem sanacyi stosunków krajo- 
wych, najponętniejszym objektem a zarazem aktem 
oczyszczającym atmosferę szkolnictwa krajowego — 
będzie usunięcie Dembowskiego z kierownictwa na- 
wą szkolnictwa galicyjskiego. 


Nadmiar emerytów. 


Szereg absolwentów seminaryum nauczycielskie- 
go nie może uzyskać posady, a natomiast na sta- 
nowiskach pozostaje czły szereg emerytów, którzy 
dawno wysłużyli lata, zapewniające im pełne po- 
bory głnżbowe, i ani myślą przenieść się w stan 
spoczynku. Nie można się temu dziwić, gdyż lu” 
dzia ci wciąż oczekują regulacyi płac, która na- 
stąpić miała jeszcze w r. 1911. Regulacya płac 
zatem otworzyłaby pola pracy dla szeregu osób, 
które, ukcńczywszy sominaryum nauczycielskie — 
b'ąkać się muszą po zawodach innych, nie mają- 
cych nic wspólnego z ich celem dotychczasowego 
kształcenia się. 


Protest przeciw bezprawiu. 


W całym kraju odbywają się wiece, zebrania 
członków Ognisk, gdzie zapadają następujące u- 
chwały, które następnie, opatrzone podpisami ze- 
branych — wysyła się je do ministerstwa spraw 
wewnętrznych i ministerstwa oświaty. 

Zebrani uważają: 

1) za bezprawie — zarządzenie dochodzenia 
dyscyplinarnego przeciw Bolesławowi Wizimirskie- 
mu jako reprezentantowi nauczycielstwa w za- 
miejskiej c. k. Radzie szkolnej okręgowej we Lwo” 
wie z powodu jego rzekomo nieodpowiedniego 
zachowania się na posiedzenia Rady dnia 4 lip- 
ca 1913; 

2) za niezgodne z ustawą — xasirzeżenie sobie 
przez c. k. Radę szkolną krajową we Lwowie swo” 
body decyzyi co do ewentualnego cofnięcia za- 
twierdzenia wyboru Wizimirskiego na reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego w Radzie szkolnej 
okręgowej zamiejskiej we Lwowie; 

3) za dążność do ubezwładnienia wszystkich re- 
prezentantów nauczycielstwa z wyboru do Rad 
szkoluych okręgowych — przeniesienie Bolesława 
Wizimirskiego w drodze urzędowej z Kleparowa 
do Jasła; 

i dlatego jak najuroczyściej i najenergiczniej 
przeciw temu protestują. 

W tej sprawie również ma się odbyć w Krako. 
wie 2 listopada zjazd delegatów do Rad szkolnych 
okręgowych, gdzie ma zapaść decyzya nad zaję” 
ciem stanowiska w tej zasadniczej sprawie. Zanosi 
się nawet na jednodniowy strejz nauczycielski, 
ewentnalnie masowe składanie mandatów przez 
delegatów nauczycielskich z wyborn. 

Posłowie socyalistyczni wnieśli w tej sprawie 
interpelscyę w parlamencie. 


Wlec nauczycielstwa ludowego miejskiego 
i zamiejskiego we Lwowie. 


odbędzie się w sobotę d. 1 listopada b. r. w sali 
„Grwiazdy”, pray ul. Franciszkańskiej, z następa” 
jącym porządkiem dziennym : 

1) Zagajenie, 

2) Stanowisko delegata do Rady szkolnej okrę- 
gowej. 

3) Unieruchomienie sejmu a los szkolnictwa i 
nauczycielstwa, 

4) Przemówienia P. T. posłów, 

5) Dyszusya i uchwalenie rezolucyi. 

Początek o godz. 11 przed południem. 


Konkurs na melodyę. 


„Ognisko“ lwowskie Związku polskiego nauczy- 
cielutwa ludowego rozpisuje konkurs na melodyę 
do utworu Lemiesza p. t. „Pobudka“. Do konkur- 
zu dopuszczone jest nauczycielstwo ludowe pol- 
skie wszystkich trzech zaborów — z Galicyi je- 
dynie nauczycielswo należące do Związku. Prace 
w zamkniętych kopertach, zaopatrzonych w godło, 
nadsyłać należy do 80 listopada b. r. pod adre- 
sem: „Ognisko* lwowskie Związku pol. nanoz., 
Lwów, ulica Hetmańska, gmach br. Skarbka. Dru- 
ga koperta kryć winna imię, naxwisko i dokładny 
adres biorącego udział w konkursie. Najlepszy u- 


| twór zostanie nagrodzony nagrodą 100 K. Utwór 


„Pobudka“ zamieszczony jest w „Pamiątce wie- 
cowej, którą po cenie 1 K nabywać można w lo 
kala lwowskiego „Ogniska“. 
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Sobota 1 listopada 1913 Nr. 252 
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1 kg. szarego, dobrego dartego 2 K, 
lepszego 2 K 40 h., najl. nawpół bla- 
łego 2 K 80 h., blałego 4 K, blałego 
puchow. 5 K 10 h., 1 kg. naji. śnie- 
żno blałego dartego 6 K 40 h., 8 K, 
1 kg. szarego puchu 6 K, 7 K, białe- 
go dobr. 10 K, najl. puchu brzuszne- 
go 12 K. Przy odblorze 5 kg. franko. 
| z grubonicianego czerwone- 
iel ky niebieskiego, białego lub 
żółtego inletu (Nankingu), 1 plerzyna 180 cm. dług. 120 cm. 
szer. z 2-ma poduszkami każda 80 crn. dług. 60 cm. szer., 
napełnione nowem szarem bardzo trwałem puchowem pierzem 
16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedyncze pierzyny 
1( K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50 hal, 4 K, 
plerzyna 200 cm. dhug, 140 cm. szer. 13 K, 14 K70 h., 17 K 
80 h., 21 K, poduszki 90 cm. dłgu. 70 cm. szer. 4 K 50 h., 
5 K. 20 h., 5 K 70 h. Podściółki z mocnego gradlu w paski 
180 cm. długie 116 cm. szerokie 12 K 80 h., 14 K 80 hal. 
Wysyłki za zaliczką od 12 K wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona, za nienadające się zwrot pieniędzy. 
$. Benisch w Deschenitz Nr. 869 (Czechy). 


Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


BW” Bezpiecznie goli się każdy 


moją bezpieczną maszynką do golenia. Nr. 8778 do- 
bra niklowa z podwójnym ostrzem, dla niewpraw- 
nych bardzo polecenia godne, goli tak prędko 
- jak brzytwa 
: K 150. 
MJ Nr. 877812 
dobry bez- 
pieczny a- 
parat do golenia, dobrze niklowany i posrebrzany 
z 1 ostrzem w dobrem wykonaniu K 2—. Dwu- 
stronne rezerwowe ostrze za sztukę K —'25. za 
l/a tuzina K 1:40. Bez ryzyka! Wymłana dozwolona 
lub zwrot pleniądzy, Wysyłka wprost do prywatnych 
za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości przez 
znaną z zasobności światową firmę c. | k. nadworny dostawca 


Dom wysyłkowy w Brlx 
Hanns Konrad "xx: cewy. 
Główny katal. z przeszło 4000 ryc. na żądanie darmo i opłatnie. 


Przy większych zamówieniach znacznie taniej. 


c ; 
Thierry'eso Balsam 
jedynie prawdziwy. Bardzo skuteczny we 
wszystkich cierpieniach organów odde- 
chowych, ogranicza kaszel, chrypkę, usu- 
wa katar krtani, zaflegmienie, brak ape- 
tytu, złe trawienie; łagodzi wszelkie 
choroby płuc, cierpienia żołądkowe itp. 
Zewnętrznie używany z dobr. skutkiem 
w chorobach jamy ustnej, bólu zębów, 
jako woda do ust, przy poparzenlach, wysypkach Itd, 


THIERRY*© MAŚC CENTYFOLIOWA 


uznana przy nawet zada- 
wnionych ranach, rodzaju 
raka, wrzodach, zapale- 
niach, karbunkułach, wy- 
ciąga wszelkie ciała obce, 
czyni często bolesne operacye zbytecznemi. 
2 słoiki kor. 3:60. 


Schutzengel Apotheka A. THIERRY, in Pregrada 
(bel Rohitsch). 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach, hurtowniach 
i drogueryach. 
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12/2 lub 6/1 lub 
1 duża flaszka 
K 5'60. 
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Generalne zastępstwo: 


Kraków, Dietlowska 97. 
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ZAWIADOMIENIE! 


Już został otwarty magazyn obuwia galicyj- 
skiej fabryki akc. Tow. we Lwowie 


GAFOTA 


w Krakowie, Rynek główny L. 54 (obok Hawełki). 
| Wyrób krajowy. 


i 


Wyrób krajowy. 


Dobre harmonie kor, 5. 


Przeszło 200.000 sztuk sprzedanych. | 
Niema ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pleniędzy | 


a Nr. 3003/4: 10 klawiszów w 2 rzę V Ri. 
e. dach. 28 tonów, wielk. 24x12 em. M 

SĄ Nr. 6543/4: 8 klawiszów w 1 rzę- P:40 
250 dzie, 24 tonów, wielk. 28x14 cm. jj Y 

Nr. 3053/4: 10 klawiszów w 2 rzę- 6'40 
dach, 50 tonów, wielk. 26x14 em. j, U 

Nr. 663*/4: 10 klawiszów w 2 rzę- 8:60 
dach. 50 tonów, wielk. 31X15 cm. py 

Nr. 685/2: 10 klawiszów w 2 rzę- 9:50 
dach, 50 tonów, wielk, 28x16 cm. py 


Szkoła do każdej harmoni darmo. — Wysyłka za pobraniem 
przez c. | k. nadwornego dostawcę HANNS KONRAD, Dom 
wysyłkowy towarów muzycznych w Brilx Nr. 359 (Czechy). 


GŁ. katalog z przeszło 4000 rycin na żądanie darmo i opłatnie, 


Czem jest „Enrilo“? 


„Enrilo* jest znakomitą przymie- 
szką i środkiem zastępującym 
kawę, który użyty jako przymie- 
szka przysparza znacznych 
oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek za- 
stępujący kawę ziarnistą służy 
tym wszystkim osobom, które 
ze względów zdrowotnych muszą 
unikać tej ostatniej. 
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Proszę zażądać próbek do skoszto- 

wania, rozdawanych darmo na anty- 

alkoholowej wystawie w Krakowie, 
ulica Gołębia L. 14. 


Nz i najskute- 


cznlejszy środek 


Przeczyszczający 


Do nabycia prawie w każdym 
handlu towarów kolonialnych. 


Producenci: HENRYKA FRANCKA SYNOWIE, Skawina. 
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Fianelowe zimowe prześcieradła 
PRAKTYCZNA NOWOŚĆ! 
Nasze najnowsze flanelowe zimowe przł 
ścieradła „Eskimo“, z wspaniałej do pr’ 
nia flaneli, w przepięknych praktyczny 
kolorach, także białe, z delikatnem © 
bramowaniem, bardzo ciepłe, do zwi 
kłego użytku i bardzo trwale sporząd 
ne, i są około 140 em. szerokie i 2 me 
długie Dla hoteli, domów gościnnyć 
szpitali, piekarzy, tzeżników f dla każć! 
j go gospodarstwa są zimowe prześcieradj X. 
flanelowe „Eskimo“ najpraktyczniejs? 
jak tylko sobie wyobrazić można. * 
1 flanelowe prześcieradło zimowe „ES a 
7 2a) mo“ kosztuje tylko K 250. 3 flanelo“ 
- 1 zimowe prześcieradła „Eskimo“ koszt 
tylko K 725. 6 flanelowych prześcieradeł zimowych „Esklr” 
kosztują tyiko K 14—, Wyłączna sprzedaż za pobraniem przć 
M. Swoboda, Wien, IiN/2, Hiessgasse 13—26 
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POCUKRZONE 


PRZECZYSZCZAJACEJ sd Í B E (| 


(Neusteina pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych 
podobnych przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich 
szkodliwych składników; używa się ich z najlepszym 
skutkiem przy chorobach organów brzusznych, są lekko 
przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest lepszy, a przytem tak mało szkodliwy dla zwalczania 
zatwardzenia, źródła największej ilości chorób. Dla swego 
słodkiego smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 

TT Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., 
rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, 
kosztuje tylko 2 K. Po nadesłaniu kwoty 2 K 45 hal. 
następuje opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek. 

OSTRZEŻENIE! Przed naśladownietwami o- 
strzega się usilnie. Należy żądać „Philipa Neusteina 
przeczyszczających pigułek". Tylko wtedy pra- 
wdziwe, gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone 
jest naszą zaprotokołowaną marką ochronną, dru- 
ARAR kiem czerwono-czarnym „św. Leopold“ i podpisem 
„Philipp Neustein, Apotheke“ Nasze rejestrowane opakowanie 
winno zawierać podpis [naszej firmy. 

Apteka Filipa Neustelna „pod św. Leopoldam“, Wiedeń l., Plankengasse 6. 
Składy we Lwowie w aptekac' : P. Mikolascha, I. Beisera, S, Haya, 
Dra Poratyńskiego, I. Wiewiór: :iego, Halicka 5, Antoniego Ehrbara, 
jakoteż w innych aptekach. W Krakowie w aptekach: K. Wiszniew- 
skiego, M. Red ra i F. Gralewskiego. 
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BIBUŁKI CYGARETOWE | 
BRAUNSTEIN FRERES 


EPARYŻE 


ZONAVE VERGE 


De nabycia wa wszystkich większych 
handlach I w C. k. trafikach Galicyl. 
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Prawdziwy miklowy 
Ąnker-Remont. zegarek 


„System Roskopf- Patent“ Nr. 


1000 R., otwarty, w dobrze za- 
mykającej kopercie  niklowej, 
opatrzony plombą ochronną, z 
pięknemi wyniosłemi oksydowa- 
nemi figurami, jako to: wóz z 
koniem, cyklista, okręt, rolnik, 
jeździec, górnik, ogrodnik, żni- 
wo, z cyferblatem emaliowanym 
i wskazówką sekundową, dokła- 
dnie uregulowany K 5'20. Niema 
ryzyka! Zamiana dozwołona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za za- 
lczką przez znaną firmę świa- 
tową pierwszą fabrykę zegarów 


JAN KONRAD 


C. k. nadw. dost. w Brüx Nr. 352 
(Czechy). 


A Główny katalog z przeszło 4000 rycin na Żądanie darmo I opłatnia, 


WATTALINĘ 


wełnianą od K 1*— za mtr, wate baweł- 
nianą i wełułamą od 1'30 do 6 K za klgr. 


Wateol, wate arkuszową | wate dra Brunsa 
| z własnej fabryki poleca skład fabryczny 


(ABR, TISLOWITZ, Kraków, ul. Krakowska 39, 


O- La 


AUSTRO-AMERYKANA-TRYEST 


X parowców oceanowych! 


Do Poludniowej Ameryki 
W 10-ciu dniach z kontynentu na kontynent 


specyalne Jazdy pospiesznym podwójnośrubowym paro- 
Nem „CESARZ FRANCISZEK JÓZEF I“ 16500 ton objętości. 


Mazdy z Tryostu: 30 października i 18 grudnia. W Neapolu: 

gąjistopada i 20 grudnia; w Barcelonie: 3 listopada i 22 gru- 

ję & Las Palmas: 6 listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 

4 listopada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos-Aires: 17 listo- 
pada 1913 i 5 stycznia 1914, 


łormacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskutecz- 
Lda: Kraków: Generalna Agencya (GOLDLUST i Ska) ulica 
bicz 7, naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkia podle- 
kulące jej prowineyonalne agencye, następnie: Tryest: Dyre- 
Cya Austro Amerykany, Via Molin Piccolo 2 Wladań: Biuro 

Bążerskie Austro-Amerykany, I. Kiirtnerring 7; II. Kaiser 
OBefstr. 36 oraz Generalna Agencya Schenker i Ska. Lwów: 
„ao pasażerskie Austro-Amerykany, ulice Grodecka l. 93. 


33 parowców ocaanowych I 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych sztu- 
cznych I specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie, ullca św. Gertrudy 4 
wyrabia ped kontrolą kormisyi przemysłowej Towarz. 
Lok. krak. polecone i odpowiadają- 
przez toż Towarz. Wody mineralne ce składem 
Chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshfiblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalna lecznicze jak: litową, bromową, jodo- 
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna 
2 przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
W aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie franko. 


Tanlo kupuje się tylka 
w składzie hurtownym. 


Ignacy Cypres 
Kraków, ul. Szewska 13/18. 


Sprzedaję towary 
po nadzwyczajnie 
tanich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir System 
Roskopf z szwaj 
carskim werkiem 
i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 3:90. Ameryk, elektr. złoty 
Remontoir kieszonkowy z mar- 
ką „Splendit“, nadzwyczaj pła- 
ski, kawalerski, 36 godzin idą 
cy wraz z pięknym łańcuszkiem 
K 470. Srebrny Roskopf o 3-ch 
kopertach, bardzo silny K 11:— 
Stalowy damski Remontoir K 
7:80. Budzik najlepszy K 3—. 
Łańcuszki srebrne od K 2—. 
Zegarki złote damskie od K 20 
Bogato ilustrowana canniki na 
żądanie darmo | opłatnie. 


500 Koron Pce, ziem, 


jeśli mój niszczy= 
cial Ria Balsam‘ 
naskór- waszych nagnla 
ków tków, brodawek, 
eto. w 3 dniach bez bólu nie 
usunie. Cena słoika wraz z po- 
ręczeniem na piśmie kor. 1'—. 
Kemeny, kaschau (Kassa) 

1., Posttach 12/144 Ungarn. 


Najwiąkszy wynalazet 
tego stuleci. 
jest zegare. 
kieszonkow; 
„Konkuraneyk 
z prawdziw 

mechanizmem szwajcarskim 

30 godzin idący, cyferbla* 

„maliowany, w pięknej, wś 

;ywnej i grawirowanej kope: 

zio, z Ahn. gwaraneyą 1 

390, 8 sztuki 0-560. Jeże 

się nie spodoba, zwracam pie 

niądze. Na żądanie wysyła: 
darmo | opłatnie liustr. kataln: 


Fa PAMM, Kraków, Zielona 3-6 


Księgaraa S, A. Krzyżanowskieg: 
W KRAKOWIE 


poleca dzieła pedagogiczy 

eussnera do bardzo | = 

i najłatwiejszej nauk cysł 

Języków w Szkele I w Bemu, baz 

płatnie, bo bez nauozycłela z ob 

jaśnieniem wymowy i klu 
czem p. t.' 


OWAMOUCZEK 


Połoko-Niemiaci. 
I 0 kura I-szy kor. 240 
M kurs If-gi kor. 4'80. 
Poelska-Frantuski 
kurs I-szy kor. 3:60 — 

kura II-gi kor. 960. 

Reolsko-Mnglelski kur» 
I-szy Kor. 230 — kurs Ig 
kor. 3:80. 

Polske-Resyjski kur: 
I-szy kor. 420 — kurs Il-g 
kor. 5'40. 

Bozpłatne zeszyty wysył. 
kwięgarniapo nadaałania 16 xi 
te etia 


Zamiast K 12 tylko K 5, 


Eleganckie, prawdziwe pod 
gwarancyą, skórkowe męskie 
lub damskie 
buciki sznuro- 
wane, według 
ryciny w naj- 
nowszym faso- 
nie wykonane 
z podwójnie 
kołkowanemi, 


mocnemi podeszwami, z pię- 
knemi kapkami. Gena fabryczna 


tylka kor. $5— za pobraniem. 
Przy zamówieniu, wystarczy 
podać wymiar w centymetrach 
lub numer., otrzymać można 
u firmy Schichter Leopold, Wie- 
deń 50 XVI|2, Lerchenfelder- 
giirtel 5. — Nieodpowiadające 
wymienia się. 


GUMOÓW 


Sobota 1 listopada 1913 


fr: 


Przyjmuje wkładki na 
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Epea u aim 


4 n 


E TATW 


5 halerz 


kosztuje was tylko kartka ko- | 


respondencyjna, za pomocą któ- 
rej możecie zażądać mojego naj- 
nowszego z przeszło 4000 rycin 
głównego katalogu, zawierające- 
go bogaty wybór towarów uży- 
tkowych i stosownych podarków 
okolicznościowych i który wysy- 
ła się każdemu darmo i opłatnie 
c. i k. nadw. dost. Hanns Konrad, 
Dom wysyłkowy w Brüx Nr. 368 
(Czachy). Prawdziwe niklowe ze- 
garki kieszonkowa K 390, 5:— 
i wyżej. Niklowe budziki K 2'90. 
Harmonie K 5—, Skrzypce K 
5'80. Rewolwer kor. 680. Wy- 
syłka za zaliczką albo za po- 
przedniem nadesłaniem należy- 
tości. Niema ryzyka! Zamiana 
pozwolona lub zwrot pieniędzy. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości! 


Chleb 


wiejski 


z pierwszej włościańskiej pie- 
karni w Łoniowej, jest wyłą- 
cznie do nabycia w handlu 


WOJCIECHA 


OLSZOWSKIEGO 


w Krakowie, Mały Rynek, 
róg ul. Szpitalnej. 

LM AE, 
By szybko wielką 
ilość łańcuszków i 
i wspaniałych ze- 
» garków sprzedać 
dostarczam w ca- 
łych Austro - Wę- 
rzech natychmiast 
ża kor. 14 pierwszo- 
«ędny prawdziwy 
wabrny zegarek re- 
nonłoar z 3 srebr- 
b nemi kopertami ła- 
dnie grawirowany- 

m è 14 karatowy złoty tańcu- 
zek pancerny najnowszego fa- 
sonu cechowany za kor. 140. 
Na najdogodniejszych warun- 
kach tylko kor. 4 miesięcznie. 
Zegarek i łańcuszek także dam- 
ski. Wysyłka natyshmiastowa 
wszędzie za pobraniem piarwszaj 
kwoty kor. 14. — R. LECHNER, 
Dom towarów Jubilerskich, Lun- 

denburg Nr. 401. 


specyałności dla 
Panów i Pań 


prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości praw. 
chron. marka ochronna „KOLONIA“ jako najlepsza do- 


Spółka Fakturowa w Krakowie 


ULICA PODWALE L. 7 


Założona dla Galicyi Zachedniej przez Bank Krajewy Królestwa Galioyl 
I Ledomeryi z W. Ka. Krakowskiem 


= FILIA w TARNOWIE 


Eskontujs: Faktury, Rymesy, Bewizy, Przekazy, Załiczki kolejowe 
oraz wszelkie pretensye kupieckie. — Załatwia inkasa. — Udziela 
kredytu w rachunku bieżącym. 


i oprocentowuje 
takowe po 


Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 


GODZINY KASOWE: 
od 9 rano do 2 po południu z wyjątkiem niedzieł i świąt. 


tychczas znana marka. 3 szt. K. 110, 6 szt. K. 1'90, 12 szt. 
K. 3:60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju 


I. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 33. 
ilustr. obszerny goiski cennik z wyjaśniemiami I fotograf, w kopercie darmo I opłatnie. 


Stow. zar. z ogr. por. 


książeczki oszczędneści | na rachunek bieżący 


od następnego dnia 
po włeżenin. 
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Filozoficzne 
Historyczne 
Społaczne 

Przyrodnicze 


Wszelkie nowości 
powłeściowe. 


Dzieła 


"Czytelni 


naukowe] I beletrystycznej 


Polskie, niemieckie, francu- 
skie, włoskie, angielskie. 


Św. JANA 6. 


Niebezpieczne Są 
zakażenia z ran! 


Znana od 40 lat, 
tysiąc razy wypró- 
bowana izachowa- 
na, amtyseptyczna 


Pragska maść domowa 


chroni od zanieczyszczeń, zapaleń ran, uśmie- 
rza bóle, ułatwia szybciejsze gojenie i jest przez 
jej liczną skuteczność także jako zmiękczająca 
maść w każdym domu niezbędną. 
1 puszka 70 h., codzienna wysyłka za poprze- 
dniem nadesłaniem należytości, za 4 puszki 
Kor. 3'16, za 10 puszek Kor. 7*— opłatnie do 
każdej stacyi. 


B. FRAGNER, Gi. poa tżarnym Orama 
(x067 - PRAGA, Klolnsoite, ul. Nerudy 203 


Na składzie w aptekach Mon. austr.-węg. 


Wszystkie części epakowania opatrzone 
sę marką ochronną. "UNS WE 


Linia Hamburg—Ameryka 


Regularne przewożenie podróżujących 
| znanymi pierwszorzędnymi parowcami 
| ARMBURG—NOWY.VORK 


j HAMRURG—FILADELFIA 
| RAMBURG—KANADA 


Hamkurg—Afryka Hamburg -Versen 
Hamburg—indya zach. | Hamburg —Ksiumkia | 
Hamburg—Arabla Hamturg—średkowa | Hamburg— Kuba 

| Hamburg Persys Ameryka | Hamburg —Meksyke | 


ANTWERPIA—KANADA. 


Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich | 
swoich nowojorskich pareweach cztery klasy przewczewe 
I. kajata, II. kajuta, III. klasa i międzypekład. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakemitem - 
„utrzymaniu, prędki i wygoday przewóz dła podróżujących 

j w kajutach i wychedieów 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić de 
generalnej reprezeatacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 


Namburg— Brazylia 
Hamtwg—La Piata 


L, Kśrntnerstrasse 38, albo do jej agenta 
we Lwowie, ul. Gródecka 85; w Czerniewcach, Herrengasse 16. 
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Moczenie pościeli W URZĘDOWYCH FARMAKOPEACH KRÓLESTWA WŁOSKIEGO ZAPISANY. 
Ochrona natychmiastowa I Podać 


wieki płeć. Informacye zadarmo. Najlepszy, krew przeczyszczający i odświeżający środek. je: BY zapobiedz licznym szkodzącym 
Ga Pialier, Ndrsborg s. gop Bay) S Y R U p je AG LI AN 0 Znakomita kuracya wiosenna i jesienna, zawsze korzy- Ostrzeżenie: zn naśladów ów) upka 
j_omocnika zdolnego do ae A yo złtyb Dodaje Miedzy hed Te A a ue ike ae 15 
jo 0 . wystawa z alem. Międzynarodowa Ernesto Pagliano w Neapolu a nie innego żądać, 

RARE Aeta „RAA prof. ERNESTA PAGLIANO w Neapolu Medyolańska wystawa 1906. MiGdzynatodóWa wystawa Sa”) leczegia i km ob sen: moa u nas 

A g zo d H À Calata San Marco, 4. w Buenos-Aires 1910 wielkim honor. dyplomem złotego zasięgnąć. Objaśnienia i korespondencya we wszy- 
. Rosenblum, A Ą E p | W płynie — proszku — w komprymowanych medalu. Miedzynar. wystawa hygien. Rzym 1912 honor. stkich językach. — Nasze specyfiki sprzedawane są 
Kraków, ulica Grodzka L. 40. tabletkach (pigułkach). wielki dyplom. EG" W większych aptekach do nabycia. we wszystkich naszych składach monarchii już oclone. 


CZY Kar kipi iw 


. € 
i 


jest 


wzgledem 
niezrównane 


r chrypkę, zaflegmienie, koklusz, 
Przedkłada się publiczności od lat wodę do ust, która jest | | katar, ból szyi, jakoteż dla 
prawdziwie ładnie perfumowana. zapobieżenia przeziębieniu. 


Publiczność używa tejże i określa ją jako bardzo dobrą, bo 61 00 notar. uwierz. świa- 


ładnie pachnie, nie zastanawiając się vad tem, czy ona jaką per e 


leczniczą wartość posiada. Gdyby się zastanawiała, to nie po- : 

łoży głównego nacisku na smak, ale zapyta o dęgynioke U: Apetyt PAPA e 
cyjne składniki. Także nie jest obojętnem czy ta woda do Pat ra OWO 1 URE 
ust odór ukrywa, lub czy też go rzeczywiście usuwa. Dobra | 60 hal — Do nabycia we 

i skuteczna woda do ust, nietylko powinna perfumować, | ati h „A T n 
ale także powinna wszelkie kwasy I zaraźliwe składniki niszczyć, | | 5775 X dzie ich i dro- | | 
nieprzyjemny odór usuwać, a mimoto odświeżająco działać. Po lato. ki jów Aiko + 


Według tych prawideł jest mląłowe Lysoform sporządzone. | | Fr. Kalser, Bregenz, Vorarlberg. 


Miątowe Lysoform jest przez naukowe badanie po tej dotych- 
czas znanej wodzie do ust sześciokrotnie razy lepiej działające. 
Bieli zęby. Ponieważ do jednej szklanki wody do ust po- 
trzebuje się tylko 10 kropli Migtowego Lysoformu, wobec tego 


Osłabieni mężczyźni 


a używają tylko al 


Działanie niezwykłe, nieszko- 
dliwość poręczona. Skutek za- 
dziwiający. Cena K 6—. 
Wysyłka dyskretna za zali- 
czką lub za poprzedniem na- 
desłaniem pieniędzy (także 
znaczkami pocztowymi). 


J. Kukla, Praga 


w ` e: e, 4 
Perlowa Nr. 33. PILNE ZZA Tagi 
P IION VAES 


e 


1 oryginalna flaszka miętowego Lysoformu kosztuje K 1:60 
we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Zajmująca TI „Co to jest hygiena“? posyłam Wam darmo 

i opłatnie A. C. 


HUBMANN, Referent ,„Lysoformwerke', 
Wiedeń, XX. Petraschgasse 4. 


PRZYBORY 
BILARDOWE 


Nowość! Najlepsza imitacya 


bil z kości słoniowej 
wykluczone pęknięcia 
1 garn. I. K50—, 1 garn. II. K35— 
Bile z prawdz. kości słoniowej, 
kije, obsadki, kreda, kręgielki 
bilardowe. Szachy, warcaby, 
sztony, domina, wszelkie gry 
towarzyskie i kawiarniane w 
największym wyborze najtaniej 
polecają 


REIM i S-ka, Kraków 


Rynek gł. Linia A-B L. 37. 
Cenniki przyborów biłardowych darmo. 


Kraków i 


KREM WSCHODNICH 
PIĘKNOŚCI 


znakomity środek na piegi, pla- 
my na twarzy, wszełzie wyrzut; 
skórne i pryszcze. Wygładza | 
wydelikaca twarz do tego sto- 
pnia, że nadaje skórze młodość 
i świeżość. — Cena słałka 1 ku. 


MYDŁO wschodnich |Pamaaaaaa az | Zdolnych zastępców 


iękności 
Mydło a zt: A A wyrobów masarskich poszukuje się za stałą płacą miesięczną lub wy- 
ue do użycia wraz z kramęm. å. R ó Ż ye ki soką prowizyą, w każdej miejscowości Austro - Węg. 
Cona 1 korona, Sławkowska I. 22 i za granicą do sprzedaży różnych losów warto- 


ściowych iesi 
| o T E K B poleca znakomite młode szynki, ja Ponen AE a A PRA 
wyborowe kiełbasy, polędwice me. 


POD „ZŁOTYM JELENIEM” | miejskie, polski smalec i sło- Zgłoszenia przyjmuje Generalna reprezen- 
wa Lwawłe, Rynek 18. | 70% Wysyłki za pobraniem | tacya Akcyjnego Banku, Kraków, Zielona 28, 
Tepora poesiewo sodrinnaie | Do sklepów znaczny opust, | Lwów, Kościuszki 20. 


Najlepsze źródło zakupna 


DESEROWE 
I KUCHENNE 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI POLECA 


FABRYCZNY SKŁAD SERÓW I EXPORT MASŁA 
BRACI ROLNICKICH, KRAKÓW, WIELOPOLE 7/N. 


| 
wystarczy jedna flaszka na całe 3 miesiące. ię 
tanie i wydatne. =. „„VELLIN< 


[m] 
Dla zwalczania kataru używa się stale 


THYMOMEL SCILAE 


Nazwa preparatu prawnie zastrzeżona. 


Działa ułatwiając wydzielanie flegmy, wywołuje wy- 
mioty, jest o uzdrawiającym wpływie przy 
lekkim kaszlu i kokłuszu, chroni przed wszystkiemi 
zasłabnięciami organów oddechowych, usuwa ciężkie 
oddychanie i jest równie dobre dla dzieci jak i dla 
starszych. Przez powagi lekarskie wypróbowane i po- 
lecane jest. W smaku przyjemne. 1 flaszka K 2'20. Za 
poprzedniem nadesłaniem K 2'90 wysyła się franko 
1 flaszkę, 3 flaszki K 7:—, 10 flaszek K 20—. Nie 
kupujcie innych środków. Wyrób i skład główny: 


B. FRAGNERA Apteka, Praga lil. Nr. 203. 


C. M. madw. dost. 


Baczność na nazwą preparatu! Baczność na markę ochronną! 
Do nabycia w aptekach „w Krakowie: 


M. Masłowski, M. Ehrbar, M. Krzy- 
Reder, K. Wisz- żanowski, M. Ła- 
niewski, Wa Lwo- zowski, Jan Pie- 
Wie: Jakób Beiser, pies Poratyński, 
Ed. Brückner, A. M. Sklepiński, 


Gatunki godne polecenia: 


p półbuciki K 7:80 


evreaux 


Damskie buciki K 9:50 


chevreaux 


Męskie boksowe WK 1Q-— Największe przedsiębiorstwo w swoim 


Męskie chevreaux W ff-— rodzaju w całej monarohii. 
sznurowane = 


Alfred Fränkel sp. kom. 


Filia Lwów tylko ul. Hetmańska L. 6. 


130 własnych składów. Produkcya tygodniowa 20.000 par. _ Cennikl gratis I franco. 


od dziesiątek lat za 
najtrwalsze uznane. 
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